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Górny SI as!: porwał za broń!
Powstanie ogarnia coraz dalsze obszary Gór. Śląska. — Rozbrajanie 
dzikich band Grenzschutzu przez powstańców. — W Katowńckiem i 
Bytomskiem wsie opanowała ludność polska. — W  caiym kraju sły­
chać buk dział. — Niemcy wywożą lucność polską w g£ąa Niemiec. —

Rząd polski milczeć nie będzie!
W am aw a. (PaT) Rząd polski wskazywał od 

"taższego czasu na gr»źne skutki nadużyć władz 
buskich na Górnym Śląsku, nie mógł jednak 

żadnych decydujących pi zedsięwzrąć kro­
jów, gdyż warunki U akt atu pokojowego nie d&- 
{% Ulu możności bezpośredniego działania. ;Osta- 
®**e wypadki na Górnym kląska potwierdziły 
ttzewidywania rządu polskiego i  spowodują 
peszcie p o w d a u  czynniki do ctanorczych kro 

przeciw nadużyciom i  okrucieństwom władz 
pruskich i ich organow. Rząd polski domaga się 

ponownie z oałą .taucwewiuią

Walki pod Bytomiem.
Vflc4e£. (tel, wł.). „W . Allg. Zeimng“ donosi, 

*e oddziały polskie zaatakowały Bytom Ndpad 
oparto granatami ręcznymi i  walkę na broń 
Jjtaznę. Polacy opanowali natomiast zamek 
— haigotka. Z byiomit. wysłano caiy garnizon 

o J U d e .

Warszawa- (PAT) O wybucha walki z Niem- 
*Wai na Górnym Śląsku otrzymujemy następu­
je® szczegóły: ogłoszony st&u oblężenia i  to.

przez Niemców represye wywotaty ogoi- 
*• w n t i  “ v

Bezjpvśrednim powodem wybnehu toył napad 
Wftmców na śląski posterunek w Piotrowi.

przyczem Wywiązała się żywa strzelanina. 
W starciu było wiele rannych i zabitych.

W  odpowiedzi na gwałty i napady Niemieckie 
llł<inażć uenU fiW a rzuciła się samorzutnie i 
ĵtebroUa załogi Grenzschutzn w powiatach 

Pszczyńskim, i Piehowskim. Hasiem do poważ* 
^•Jszycn w aut w powiatach: Rybnickim,
Bszczeńskim i Gliwickim było wstrzymanie ru- 
C| i  na Unii kolejowe] w n e m  touuow. W  o. 
*J*tnich rodzinach ruch powstańczy przerzucił 

na obwód Katowicki i B . tomski, gdzie wsie 
°Pauowaiie zostały przez ludność polską. NLen. 
c/  trzymają się w niektórych miasta, podczas 
2*7 Polacy opanowali Gorzów, Wołów, jedlin, 
Belsków, Pszczynę, Hutę Bismarka i i. d.

uzis o godz. i popołudniu aeroplan niemiecki 
obrzucił granatami posterunek na moście w 
Szczc pienicach. W e walce, jaka się z tego powo­
da wywiązała, dwaj żołnierze niemieccy zostali 
zianiem Niemiecka strona mostu w Szopieni­

cach obsadzona jest przez posterunki powstań- 
cze.

V / nieobjętych ruchem powstańczym obwodach 
Niemcy masowo wywożę ludno „ć polską auto­
mobilami w głąb Niemleu.

Bitwa pod Sosnowcem.
Warszawa. (PAS) Oddziały powstańcze w po­

wiecie Pszczyńskim zostały przez ntadeszłe po­
siłki niemieukie wyparte na teren państwa poi- 
siuego.

Sosnowiec. (PAT) Dziś o godz 4 popołudniu 
aeroplan niemiecki, krążąc nad granicą polsko, 
śląską, zniżywszy lot do możliwych granic, za­
czął ostrzeliwać z kulomiotów oddział policyan- 
tów polskich w Sosnowcu, stojących w pobliżu 
mostu Szoptenickieyo. W  odoowiedai na zaczep­
kę tnieuflecka jolicya^cl poisey mzeiali kilka-, 
kromie do latawcu ni«ml«C£iH|Oi Na to zareapo- 

nil żołnierze niemieucy, strzegący po strome

| niemieckiej mostu Szopienickicgo. Dali oni do 
| policyamów polskich kilka salw, przyczem dwa] 

poucywnici zostali zranieni. Poicyanci polscy od­
powiedzieli ogniem. Jeden ciężki zraniony Pru­
sak, widząc zbliżającego się do niego poltcyanta 
poi* kiego, który chciał mu udzielić pomocy, wy. 
jął granat ręczny i chciał go rzucić na polłcyai,. 
ta. Zhicdulczy tai zamiar żołnierza praskiego 
zdoi-no udaremnić- Mostu w Szopienicach strze­
że obecnie po stronie śląskiej straż powstańcza. 
Na calem pograniczu słychać ustaricznia huk 
strzałów karabinowych.

To Ibędzle nas? oSebfscyt!ftft

I *
uranów, 19 sierpniie.

W  zv. iązku z doniesieniem telegraficznem, za- 
mieszczonem wczoraj w nhszem piśmie, o sze­
rzącym się na Górnym Śląsku strajku, sosno­
wiecka ,,Iikra‘ zamieszcza Lorespondencyę z 
Byfomia, którą podajemy poniżej, jako uzasad­
nienie rzeczonego ruchu strajkowego.

Korespondent ten pisze:
^cierpliwość robotnika pcdsiuego wyczerpana 

się do cna.
„Zaviodły go nadzieje na szybką pomoc Pol­

ski, zawiodły nadzieje na własnych posłów, któ­
rzy nam obiecy wali szybkie połączenie z Macie­
rzą — Polską.

„Przebrała się mi- re ci< rpień naszycn.
„Plugawy krzyżak, przy pomocy siepaczy z 

„G\entzschutzu“ katuje, więzi i męczy nszelkie- 
mi sposobami patryotów polskich.

„A z drugiej strony, z uszczerbkiem dla całe­
go państwa niemieckiego, w którem panuje głód 
i brak wszystkiego, zwozi aa G. Śląsk zboże, sło­
ninę i  ziemniaki i obdarza nas tern obficie za |

tani grosz, w lew przekonaniu, że wyrzekniemy 
się swej poiskości i  zayizodamy siebie, dzieci i 
wnuki nasze w niewolę krzyżacką ta misą so­
czewicy!

„Myśleliśmy, że przyjdzie ententa i zmieni d e  
ciężka nas«a dola. Ale i tu zwłoka z dnia na 
dzień, z miesiąca na miesiąc. Dłużej czekać nie 
chcemy i nie możemy.

„Idzb hasło od. fabryki do fabryki, ud kopalni1 
do kopalni przez wsi i miasta: „Czas na na“f“

„Więc rzucamy pracę i pokażemy światu ca- 
lemu moc naszą. Dziś nie chcemy już ani Niem­
ca, ani nikogo, bo chcemy być razem z Polską, 
z nią cierpieć i z nią pracować.

„Europa potrzebuje węglai —  my wiemy o 
tern i to jest naszą siłą. Ani jednej tonny nie 
wyprodukujemy, dopóki żądanie nasze spełnio­
ne nie będzie.

„To będzie nasz plebiscyt!
„To będzie nasza odoo wiedź światu i plugai- 

wemu krzyżaetwu".
Komentarze zbyteczne.

Wybuch wojny polsko-niemieckie! nieunikniony!
^W arszaw a. (Tel. wł.) W obec gwałtów niemieckich 
donieckiej jako nieunikniony.

na Górnym Śląsku, uważają tutaj wybuch wojny polsko-

Generał Haller nagle 
Wyjechał do Warszawy.

Kraków, 19 sierpnia. 
Jak się dowiadujemy, gen. Haller odjechał 

?*oraj pociągiem specyalnym Jo Warszawy. 
Whoj ^ ŁCA ARMII WIELKOPOLSKIEJ, jen. Dc-
u_ °̂r- Muśnicki, przybył du Warszawy wczoraj. Od- 

0 godz. 5 po południu dłuższą naradę z komen-
e,n Piłsudskim.

Noske donosi o odparciu 
powstańców polskich.

5 Berlin. (Tel. wł.) Min wojny Nosjte o- 
pisze „Deutsche Allg. Ztg.“, że 

powstańców polskich odparto. Gen. ko­

menda spodziewa się, że zdoła opanować sytua* 
cyt. W  ciągu dnia wczorajszego obsadziły woj­
ska niemieckie kopalinę.

Regularne walki na ulicach.
Berlin (tel. wł.). Dzienniki donoszą, że w nocy 

z soboty na niedzielę na całym Górnym Śląsku 
wojskowe organizacye polskie chciały urządzić 
powstanie przeciw Niemcom. \7 niektórych 
miejscowościach doszło do regularnych walk 
na ulicach.

Zdobycie 
bateryi przez Polaków.

Wiedeń (tel. wł.). Telegramy z Katowic dono­

szą, że w nocy na 17 b\ m. w Pszczynie ludność 
polska usiłowała dokonać zamachu na wojska 
niemieckie. Wojskom niemieckim udało się o- 
panować sytuacyę. Natomiast w Papryko wie (?) 
powstańcy opanowali tę miejscowość, rozbroili 
garnizon i zdobyli bateryę. Polacy zdobyli także 
Pichów.

Armia polska wkroczyła na 
Gśrny Śląsk?

Bej lin (tel. wł.). „Deutsche Allgem. Zeltung“ 
pisze, iż stwierdzono na Górnym Śląsku obec­
ność żołnierzy, należących do regularnej armii 
polskiej. (Chodzi tu zapewne o patrole pograni­
czne — przyp. Red.).
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.Wiedeń (teł. wł.). J,,Mittags.zeitung“  twierdzi, 
jakoby h^onsiaiowńnp na podstawie, zeznań u- 
jętych powstańców , że w ojska Hallera m iały 
bezpo frednio pa, w ybuchu powstania, ruszyć Po­
lakom na pom oc/'*

t e i i i  M  f i i i s o  w Warszawie.
.Warszawa, (.Telefonem) Żandarm erya areszto- byt do końca września.

wala dziennikarza rosyjskiego, ołujakiejo Sa-
ujoiłowa, poci zarzutem współdziałania z bolsze 
wikami.

iO lD li O to  S l i  WJiMl l
Warszawa. (Telefonem) Misya senatora Mor-

gentnaua, która m iała pozostać w  Polsce tylko 
do końca bieżącego m iesiąc, przedłuży swój po*

KodferfcJicya Paderewskiego p° 
powrocie do Warszawy.

W-Utrawa (telef.). W  poniedziałek w P°^u,â  
nie powrócił tu z Krakowa prezydent ministra' 
Pauerewski i zaraz po przybyciu udał 
min. spraw zagrań., gdzie odbył konierencys 
pousekreter em stanu Surzyńslun.

gier proliamuje przyłączenie sią do Ausłryi.
W iedeń. (I/AT) „Monitags Journal11 donosi z Tir- 

tenfeld, że w czoraj rano w  niem ieckich  częściach 
zachodnich W ęgier, graniczących ze Styryą, do­
konał się przewrót polityczny. M ianow icie oo- 
Bzaiy te sw oje przyłączenie się dc
Austryi

W iedeń. (PAT) „Miittags Ztg.“ poaaje szerege- 
ty z przewrotów z zachodnich W ęgrzech. W b- 
i 'lcg  iysh telaoyi, we -"Szysikich w iększych 
miejjscswoźciach zachodnich W ęgier przyszło do 
wielkich manifesiacyi na rzecz przyłączenia się 
da Austryi. Wssętłzia wSród entuzyazm u uchwa­
lone rezolucye, o iw 1 a dc z a j ̂  c ą, że ludność tych 
obszarów od dzisiaj uważa się za przynależną 
ito Styryi, że występuje ze związku *3 sm m a. 
dziarskich i  przesyła rządow i aastryaok.emu 
braterckie pozdrawian*- prosząc w natychm ia­
stowe objęcie tam rządów. iSa wszystkich bu­
dynkach publicznych wyw ieszono ąjagę stSjjlicy. 

- —o—

Zwołanie głównej konisyi austr. 
zgromadzenia narodowego.

Wiedeń. (PAT) „Wiener Ałilg. Zćg-“ l inne 
dzienniKi wiedeńskie donoszą, że cały szereg 
gmin komitatu Waszwirskiego (Eis embarg) ob­
wieściło odpadnięcie od Węgier i przyłączenie 
się ńo rSemieckiej Austryi. Pium o co donosi, że 
231 gm in w ysłało do rządów  w  Budapeszcie i  
w  W iedniu  oraiz do  m isyi Laaiiiicyjntj telegramy 
z zawiadom ieniem , o przyłączeniu się do nie­
m ieckiej Austryi, względnie do Styryi, Telegra­
my w yrażają prośbą, aby rząd niemiecko-arn- 
stryacki eh jął p.eczę nad utrzym aniem  ładu i 
porządku w tych okolicach. Z granicy styryj­
skiej donoszą, ie na' wszystkich wzgórzach nad­
granicznych rozpalono ognie na znak radości, 
Z p< w od a  w ydarzeń w zachodnich W ęgi zcch -i 
z pow odu noty rządu węgierskiego zebrała ”ię 
wczoraj główna kemisya zgromadzenia narodo­
wego w Wiedniu

Węgry grożą Austryi zbrojnym oporem.
Wiedeń (B. KJ. W ęg. min. spraw zagrań., Mar 

cin  L ow asz^  w ystosow ał do niem iecko-austry- 
ackiego rządu notę, w  której rząd w ęgierski o- 
świadcza, że dow iedział się z ubolewaniem i ze 
zdziwieniem o nocie rządu niemiecko-austiya- 
ckiego, w ysiasow anej do prezc3a kwnterencyi 
pokojew ej, p. Clemenceau, z prośbą o upoważ­
nienie do obsadzenia zachodnio-węg.'orskich ko ■ 
m itatćw . Rząd węgierski protestuje przeciw ko 
użyciu  w nocie n iem iecko-austryack.ej w yraże­
nia, Jakoby w ojska węgierskie, k tórych  szowi-.o 
nizin i gw ałtow ność jest znaną, chcia ły z go to

wać zgubę niemieckiej ludności zachódnio-wę- 
gierskich komitatów i zastosować wobec te] 
ludności terror. W  kroku rządu niemieckv-au- 
stzyackiego widzi rząd węgierski poważne nie­
bezpieczeństwo, któreby zagroziło przyjaznym 
sąsiedzkim stosunkom z niemiecką Austryą, 
Fząd węgierski podda się jedynie i w,łącznie 
tylko uchwale wersalskiej konlerensyi pokojo­
wej. Nato-r3 ist wszelka decyzya ot sadzenia, si­
lą zachodj>io-węg.erskicn komitatów pociągnę­
łaby za sob^ zbrojny opór.

Stany Zjednoczone będą anektować Meksyk?
Wiedeń. (PAT) Wied. B. Koi’, donosi z Pary­

ża : Stosunki między St. Zjedn. a Meksykiem są 
bardziej naprężone niż kiedykolwiek. Kierujące 
pismu am erykańskie przepowiadają konflikt i 
piszą, że Anglia dała przyzwolenie na aneksyę 
Meksyku przez St. Zjeancczonc._________________

ran Angin walony i
Waszyngton. (BK) Kor. „Asociuted Presse" do- 

ncoi, że angielsui reprezentant w Meksyku ze- 
.tał wezwany przez prezydenta Carranzę, aby 
opuścił kraj._______________________________________

M łó c ą c e  zwycięstwa wojsk 
polskich na całym froncie!
Z a sta w , silnie broniony przez bolszewików, zdobyty!

Warszawa. (PAT) Kom unikat sztabu gen. 
wojsk. ;>.’ń z fk.s. 13 bm-:

Front litav,rsko-b ia tom ski: Nieprzyjaciel więk- 
szemi siłam i staw iał opór w rejonie Urzecza, 
lecz j.o zaciętej walce zostai odrzucony przez 
nar z oddziały w kierunku na wschód, gdzie prze­
prowadził przegrupowania i stara się bronie 
wuclłr.ż iirii kolejow ej iSotoujsk, Stania Doro- 
gi. W  w ołkach tych osiągnęliśmy stacyę Wier- 
hr.tin, wsie Colon, Nowosiółki j stacyę Talki. 
Oddziały nasza w dalszym  ciągu posuwają się 
naprzód. Na reszcie frontu ożyw iona działal­
ność patroli i oddziałów  wyw iadow azj ch.

Front w ołyński Na wschód od Sarn nasze od­
działy wywiadocze doszły do linii Kamtennoje, 
Zieli zez >, Budnia k r a  Masłowice, Rokitno.

Front galicy jsk i: Kawalcrye nasza, czyszcząc 
przedpola zdobyła silnie broniony przez bolsze­
wików Zasław- Rozbity nieprzyjaciel cofnął się 
pospiesznie w kierunku wschodnim. Kawalerya 
nasza w poścgu za nim zajęła bez boju Prypu- 
tnię, Radeszówkę i inne wsie na wschód 1 pół­
nocny wschód od Zasławia.

Na reszcie frontu spokój.
W  zast- szefa sztabu gen. Haller pułk-

Cz£slt i Niemiec dwa bratanki.
Alarm francuskie! z powodu nowej polityki czeskiej-

Kraków, 19 sierpnia.
Czesi są pupilam i koalicyi. To niewątpliwe. 

KoaTcya nie robi bynajm niej z tego tajem nicy. 
A gdyby ją  robiła, pozostałyby głosy prasy, 
koalicy jnej, zwłaszcza francuskiej, w ygryw ają­
ce hejnały na c.zcść czeskiego sojusznika, na 
rzecz istn iejących  i n ieistn iejących  zalet cze­
skiego narodu, sławiące jego rzekom o sojuszni­
cze przym ioty. Gdyby zaś brakło głosów prasy, 
to pozostałyby jeszcze najw ym ow niejsze ze 
w szystkiego — fakta. W  fakłach właśnie, stw o­

rzonych przez koalicyę, odnośnie do Czechów 
przejaw ia się tak w ielka jej życzliw ość dla Cze­
chów, jakiej napróżno staralibyśmy się. doszu­
kać w stosunku do innych zaprzyjaźnionych 
narodów, .choćby w stosunku do niepom iernie 
potężniejszego liczbą i obszarem ziem swoich 
narodu polskiego.

Czesi otrzym ali od kongresu pokojow ego w iel­
kie obszary ziemi, zaludnione przez obce, a na­
rt ef. w rogie narodow e obszary. Otrzymali na ca­
łopalenie — bez plebiscytu! — m iliony Niem ­

ców, mniemy Słowaków odczuwających pano­
wanie czeskie, jako najgorsze jarzmo, a wreaZ 
cie Rusinów,

Zaprawdę jeśli w prezentach tych — co Jest 
rzeczą niewątpliwą — ma się wyrażać życzli­
wość i pieczołowitość państw en tenty dla Cze­
chów', to nie uiega najmniejszej wątpliwości, że 
Czesi mają za co być entencie i wdzięczni * 
wierni.

Osiągnęli to, o rzem żaden Czech prztea. kilku 
miesiącami jeszcze nie mógł marzyć. Zrealiz0' 
wame przez koalicyę iajtty prześcignęły o wiel® 
znane z żarłoczności czeskie apetyty

Lina rzerz, czy krok koańcyi, oddający na p8-' 
stwę imperyalizmu czeskiego Słowaczyznę na- 
przykład, był krokiem rozumnymi Naszem zda­
niem nie! Osłabi!1 on bowiem spoistość wewnę­
trzną państwa czeskiego, w fundament państwo 
wy narodu czeskiego wmurował zarodek wielo­
rakiej irred&nty. Wszystko to jednak było *ry- 
nżkiem niezv yale życzliwego traktowania Cze­
chów przez koalicyę, za które należy się jej z® 
strony Czechów wdzięczność, a choćby tylko —' 
lojalność.

Koalicya miała’ prawv> oczekiwać lojalności 
od Czechów-. My po gwałcie czeskim, dokona­
nym zdradziecko na Śląsku, złudzeń co do lo­
jalności czeskiej mieć nie możemy i już za p e w ­
ne nigdy mieć ich nie będziemy. Czesi nas zu­
pełnie z nicn wyleczy łi. Obecnie przychodzi ko- 
lej na... koalicyę* świadczy o tem artykuł, jakś 
się śndeżo ukazał na łamach francuskiej ,,)& 
Lanteme1 p. t. „La pilitiąue de TEntente et -le* 
Tc hec o S k 'aq u s‘ . Przytaczamy ten anykuł 
całości:

„Udea-za to wprost, gdy się skonstatuje — pi­
sze ,,La La,nterne“ — do jakiego stopnia prosi® 
francuskiej brak imormacyi o niedawnym kry­
zysie ministeryalnym w Cze oho-Słowacy i. Oka­
zuje się, że wydarzenia wysoc„ znamienne, r* *- 
grywają aię w Pradze, a wydarzenia te są tak da­
lece symptomatyczne, że komunikaty czeski®, 
zazwyczaj wielomówne, tyra razem zachowują
0 nich całkowite milczenie.

,,Tylko więc dzięki prasie niemieckiej dowia' 
dujemy się interesujących szczegółów o donio­
słej zmianie niniuieryalnej, która zachodzi 
Czecnach. Zresztą nawet sama prasa czeska do­
starcza nam niemało wskazówek odnośuie d® 
polityki nowego rządu praskiego.

„Organ półurzędowy, jakim je^i „Prawo Li' 
du-‘, nie mv#U bynajmniej ukrywać swego ni®' 
zadowolonia z „kapitalistów francnskich“ , pra­
gnących sprowadzić narrd ozaako-ąłowacki d® 
stanowiska zwykłe] kolonii „białych niewolni­
ków". Podobny język nie należy bynajm niej do 
tych, które nie podobają się na W ilhelmstrasse 
(w Berlinie), którego wszystkie echa, jak  „Vor* 
waerts" | „ I  'ankinrter Zeitung" pospieszają z»' 
newnl’ p. Tuszara, nowego prezydenta czeskiej 
rady ministrów, że
noiAe Niemcy są  obecnie Jedyny & 
prawdziwym I szczerym  przyjacielem  

Czech
1 oto „dlaczego — podszeptywują tajem niczo 
główne organa berlińskie — jest rzeczą konie­
czną, ażeby nowy rząd czeski oddał przynaj­
mniej jedną cześć portfel] muiisteryalnycb d®
ńy- pory. rł Niemców rzebkloh*.* * ♦

„Jest to dość wymowne 1 —  wola „Lantem®"' 
Istotnie rząd praski potrzebuje pomocy niemi®' 
oklej, ażeby stłumić powabie niepokoje, wyo*' 
kle na Słowaczj żnie. O tych wydarzeniach rów­
nież brak infonmacyi, ale dla nikogo nie jesł 
tajemnicą, że zgromadzenie narodowo w Pr'1 
dze uchwaliło dnia 22 czerwca r. b. zniefteo^ 
ministeryum słowackiego, które wskutek tej u' 
chwały jest pozbawione zupełnie miejsca w rzą­
dzie.

„D la  większej ścisłości możemy dodać, że ®‘ 
żywytnie języka Nowackiego zostało zakazach* 
w całej Czecho Słowacyi, wskutek czego o f ic j ­
alnym i obowiązkowym staje się język cze.sk1> 
którego Słowacy zupełnie nie znają.

A zatem polityka Tuszara w sposób calkiera
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oczywisty ukazuje się pod znakiem : zbliżenia 
“ 2ech do N iem iec i stanowczego działania w 
■Mftwacyi. I nie może być inaczej, skoro polityka 
^ perya iistycziia  Czechów zmierza do zgiriece- 

ruchy słowackiego, podczas gdy najżyw ot­
niejszy interes sprzym ierzonych wym aga po- 
Mcrania Słewacyi. W ydarzenia praskie mają. 
baczen ie kapitalne, ale m y powinniśm y flad- 
tercwać przedcwszystkiem  Berlin, który wyzy- 
skuje te wydarzenia w sposób istotnie niepoko-

A zaiem koalicya  dow iaduje się dopiero teraz, 
2e muzykant czeski, który w ygryw ał w czasie 
*ojny cudne m elodye na temat lojalności wobec 
tronu Habsburgów, który następnie po bankru­

ctwie tych ostatnich, też same melodye, tylko 
z inną. dedykacją , wydzwania nad Sekwaną, 
posiada jeszcze inne struny na sw ojej politycz­
nej gitarze, a tą jest tym razem lojalność w o­
bec — Niem ców!

Zaprawdę! Rozczarowanie koalicyi odnośnie 
do Czech jest pełne piołunow ej goryczy, a hory­
zonty jego m ogą się jes.zcze rozszerzyć, gdy k o­
alicya zacznie bystrzejszym  wzrokiem  patrzeć 
nie tylko w stronę. Berlina, ale i ku Pradze, gdy 
także zechce krytyczniej przyjrzeć się własne­
mu dziełu kongresowem u, którego błędem fa­
talnym było właśnie to, jż obdarzyła Czechy — 
Słowacyą. Błąd ten dla. dobra koalicyi winien 
być naprawiony i to co rychlej. ( cki).

Górale polscy najlepszymi dyplomatami świata,
Prezydent Wilson o Spiżu i Orawie.

Kraków, 19 sierpnia.
Podczas obiadu niedaw no wydanego prze,z gen.

Zaw adow skiego, Szefa Misyi w ojskow ej pol­
skiej przy Naczelnem Dowództwie Marszałka 
focha, w Paryżu, dla. reprezentantów Stanów 
Zjednoczonych i Arm ii am erykańskiej, w któ- 
pym wzięli udział prof. Lord- przyjaciel prezyd.
^51 sona, pułkow nik Howland z gronem ofice­
rów am erykańskich, am basador polski w Sta­
nach Zjednoczonych ks. Lubom irski i w. in-,
^dędzy innym i zabrał głos por. Ronnaniszyn, o- 
focer Misyi gen- Rozwadowkiego i w  gorącem 
Przemówieniu zwrócił się do prof. Lorda w spra­
n e  Spiszą i Orawy. W  odpowiedzi prof. Lord

Nowy tryumf Francyi w dziedzinie mody!
Pogadanka w paryskim magazynie mód.

oświadczył, że sprawa Spiszą i O nawy zajm uje 
nadal prez- W ilsona, a dowodem  tego jest to, że 
ostatni list; jaki prez- W ilsona, opuszczając Eu­
ropę napisał, był to list do Lansinga, w  którym  
prez. W ilson zwraca uwagę Lansinga na kwm- 
styę Spiszą i Orawy i na załatwienie tej sprawy 
w m yśl sprawiedliwych żądań Polaków. Dodał 
przy,tern prof. Lord, że prezydnt W ilson k ilka­
krotni® oświadczył, że deputacya górali ze Spi­
szą i Orawy, która była u niego w Paryżu, zro­
biła na nim jak najlepsze wrażnie i  że uważa 
tych dwóch górali za najlepszych dyplom atów, 
jakich  spotkał w Paryżu-

Paryż, 18 sierpnia.
(m-m) „M atin“ zamieszcza interesujący wy- 

*’iad z w łaścicielką  jednego z w ielkich  pary­
skich m agazynów  mód. Z w yw iadu tego dow ia­
dujemy się, że francuska sztuka kraw iecka sto­
czyła i w ygrała  coś jakby w  sw oim  rodzaju  bi- 
t^ę naid M am ą... A lbowiem  zagrażało jej pow a- 
.$5® niebezpieczeństwo... Pewjne żyw ioły 'germ a- 
Ab-ameryikańskie podjęły przeciwko niej. gw ał­
towną. ofensywą. Cli odziło tu m ianow icie o  zboj­
kotowanie paryskiej w ystaw y sierpniowej ai- 
ttl&wy,ch mioidelów.

Powodem  tego był po części strejk „m idine- 
tok w  Paryżu, albow iem  przez to wielu nabyw­
ców am erykańskich odjechało nie zakupiwszy 
Aa. w iosnę letnich modeli... Maluczko, a Paryż 
G a ciłb y  jedno wielkie źródło eksportu... Ame- 
^ kań sk ie  „księżniczki dolarów " przestałyby

Ubierać w edług paryskiej m ody.
To też z pewaem  drżeniem w łaściciele w ie !- 

kich m agazynów  obaw iali się otwarcia wystawy 
A^d... Czy też przybędą nabyw cy z m  oceanu?...
. Przyjechali i jak twierdzi inform atorka „Ma- t .. . __ .„ ________

iina" A m erykanki są zachw ycone najnowszem i 1 je się w plecach... Podczas, gdy biust..
^Aryskiemi kreacyam i... Kupują, płacąc ceny | Zatem o  nabywczynialcli najnowszych pary-
^ftrdzo „slon,e“ ... To też twarze francuskich j skich modeli m ożna będzie powiedzieć, że cnotę
nttiarchands de m odę" jaśnieją zadowoleniem  swą noszą z frontu, a kokieleryę na plecach.

prawdopodobnie w ięcej osobtstem ze względu na 
wielkie materyalne zyski — niż patryotycznem  
ze względu na zwycięstwo Francyi na polu m o­
dy.

—  Am eryka jest zatem najpoważniejszym  od­
b iorcą? — pyta spraw ozdaw ca „M atina".

— Tak. Potem przyjadą Anglicy, Hiszpanie. Za­
pewne także i Niemcy. Ale „B,otche‘ow ie“ są mało 
lojalni. Sprzedają oni, swojej klienteli nasze w y ­
tworne m odele o potowe taniej a le za to po bar ■ 
barzyńsku przerobione... W cale też nie tęsknim y 
do nich.

—  A czemże m oda zim owych sukien różni się 
od letnich.

— Ależ to tak widoczne. Najnowsze m odele 
zarysow ują wyraźnie kształty i następnie prze­
chodzą w  lin ietrójkątu—

I — A czyż cnotliwe Am erykanki nie będą uwa- 
I żały waszych tuałet za zbyt dekoltowane... Bo 
| jeśli mam w yznać szczerze, to te plecy wycięte 
i są aż do pasa... j
I —  To prawda. Ale zato biust jest skrom nie • 

zakryty. A ostatecznie cóż indyw idualnego kry-

Owa kosze z  pociętymi 
pneumatykami.

Lwów, 18 sierpnia.
W  dniu 13 bm. zauważył kierownik ekspozy­

tury polic- na. dwaircu kom. Gądzjński, iż w kie­
runku Krakowa zostały nadane dwa podejrzane 
olbrzym ich rozm iarów kosze.

W iedziony jakiem ś przeczuciem  zakestyono- 
wia! ten bagaż, a po otworzeniu koszów przeko­
na! się, iż są one w yładowane pociętym i w dro­
bne kaw ałki pneum atykam i, pochodzącym i nie­
wątpliw ie z kradzieży w magazyn ach żytom ier­
skich. Jak się zdaje, sprawcy, nie m ogąc w  in ­
ny spoób w yw ieźć z terenu dla siebie niebez­
piecznego swojej zdobyczy, pokrajali pneum aty­
ki i obręcze sam ochodow e, iżby je  jako zwykłą 
przesyłkę w ysłać w  bezpieczne m iejsce.

W yrządzona w  ten sposób szkoda w ynosi k il­
kaset tysięcy koron, lecz złoczyńcy pragnęli u- 
ratować przynajm niej sam m ateryał na Kau­
czuk-

Kom- Ggdziński oddał zakwestyonowane oba 
kiosize do kom endy Dw orca w  przechowanie i  tu 
dopiero zaczyna się najciekaw sza część historyk

Gdy w dwa dni później zarządał pokazania 
ich, okazało się iż kosze te zostały wydane na- 
dawcy. który też w yw iózł je bezkarnie.

„ B i s t a  w i l k i * .
Szajka chińskich morderców.

Paryż, 18 sierpnia.
(m -m ) „Białe W ilk i" oto nazwa jaką nadała 

sobie szajka chińskich morderców,, grasująca w  
południow ej' Francyi, chcąc się w  ten sposób 
przynajm niej „wybieK ć" i ukryć sw oją rasę.

Policy a: francuska od pewnego czasu stawiała 
bezradna wobec licznych a tajem niczych m or­
derstw, dokonyw anych na robotnikach chiń­
skich w  M arsylii, w  Nicei, i w ogóle w  całej pro- 
w incyi Var.

Niedawno we wsi O a o u lcs  koło 1 ul o nu zna­
leziono znowu trupa chińskiego robotnika na- 
zv, iskiein Kiao-Gu-Lin. Śledztwo stwierdziło, że 
Chińczyka uduszono.

Nareszcie wpadł ktoś na myśl, by wezwać 
chińskiego detektywa i  ten to w  krótkim  czasie 
w ykrył istnienie tajnej organizaicyi zbrodniarzy, 
na których czele stał eks-polieyant chiński Thin 
Huin Chado.

Szajka ta nosiła, nazwę „Białe W ilk i" i żą­
dała od robotników chińskich, aby jej oddawali 
trzy czwarte sw oich  zarobków.

Kiao Gu Lin chcąc uchylić się oid złożenia te­
go podatku wysłał zarobione pieniądze do Chin. 
„B iałe w ilki" dow iedziaw szy się o tem zwabili 
go do siebie i udusili... Była to kara, która spo­
tykała wszystkich ich współrodaków , sprzeci­
w iających się zarządzeniom Thin Huin Chado i  
jego wspólników .

Przywódca, bandy aresztowany przyznał się do 
popełnionych m orderstw  i oświaid-czył, że orga- 
nizaicya „B iałych w ilków " posiada szerokie roz­
gałęzienia we wszystkich centrach robotniczych 
i sięga nawet do Algieru.

JfcKZY M ALEW ICZ.

Przekleństwo z za Oceanu.
POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 2

Cały w srebrze m iesięcznej pośw iaty zadumał 
J5 flynek krakow ski w  senną ciszę pogrążon — 
^•zbłysnął przed oczym a przybysza z dalekich 

j,aik w izya wiyczarowana z otchłani, za- 
■Aięrzchłych w ieków , przem ówił doń słowem  
A®łiczys tśzej w iecznie żywej choć z krain cieniów' 
"tn ą ce j poczyń niby w  kam ieniu kuta strofa 

pradawnej pieśni rycerskiej...
Lucyan przystanął i patrzył... Zsunął czarne 

i7°Cno zarysowane brwi, pogłębiając boiesną 
ijArczą zmarszczkę, która m u  przecinała, czoło

i młode... Natężyło m u się dziwnie spojrze- 
i nabrało takiego wyrazu skupienia, jakby 

AłonąC obraz zewnętrzny —  szło jednocześnie 
Aajsfcrytszą głąb duszy... 

w ^łdgą chw ilę m łody oficer stał bez ruchu, wre- 
j j r 1.6 zbudzony z zam yślenia odgłosem  kroków  
kj7 legoś zapóźnionego przechodnia sięgnął d'o 
^ ^ z e n i po zegarek...

Dopiero zai czterdzieści m inut zagrają hej- 
Szkoda... śpiący jestem, czekać m i się nie 
a ty16 lat już nie słyszałem  już hejnału... 

^  “0 lat?... Szesnaście zdaje mi saę... A jednak 
ę  ®?ę m ało zmieniło^.. Poiznaję gmachy... ulice... 
kto ym * ia  tek m ało się... A gdyby m nie tak 

Poznał!... ktoś z dawnych znajom ych, koL\

gów... może o n i ,  jeśli jeszcze żj'ją... Do dyabła! 
po co ja  tu  przyjechałem !... d laczego ja. starałem 
się tu dostać!... W aryacie!... w aryacie czy to dla 
ciebie takie sentym enty?!...

Istotnie nie m ógł pojąc, co go skłoniło do sta­
rań o przeniesienie do Krakowa... Działał pod 
s.uggestywnym wpływem' jakiejś przemożnej si­
ły, której n ie um iałby nazwać, and określić... Czy 
to ciekaw ość?... chęć emoeyi?... może tęsknota?..- 
śmieszne!...

Od pierwszej chwili przybycia do tego miasta, 
które opuścił m łodzieniaszkiem , uczuł, że w  ser­
ce sączy m u się kropla za kroplą trucizna w spo­
mnień, które uważał za daw no wygasłe, zdu­
szone... W szak ci z tą starą przeszłością rachun­
ki skończone...

— Ja dla nich nie istnieję... a  oni choć pewnie 
żyją  jeszcze — dla m nie umiarli...

Co go jednak w yrw ało teraz z tej m iłej m ie­
ściny m azow ieckiej; gdzie ludzie Chlebem i solą 

1 i kwiatam i witali, błękitne m undury a serca 
dzewcząt jak kw iaty ku słońcu zwracały się ku 

I pięknemu H allerczykowi, co wrócił „z za sie- 
| dmiu rzek z za siedm iu gór"... N ietylko dziew­

cząt zresztą Jakże pobladła słodka twarzyczka 
m łodziutkiej żony starego poczt mistrza, kiedy 
jej Lucyan powiedział, że odjeżdża...
Dobrae mn tam było... Nikt. z mieszkańców1 m ia­
steczka nie znał go dawniej, nie narażał się w ięc 
na to że ktoś spojrzaw szy mu uważnie w twarz 
W ykrzyknąć może:

—  Ten człowiek kłam ie! .. Czy wiecie kogo 
kryje ten m u n du r?!....

A może to w łaśnie gnała go chęć zmierzenia 
się z niebezpieczeństwem w ezw ania do wałki 
w idm  przeszłości... W szak nigdy wr swem  życiu, 
tak bogatem w  przygody, nie cofał się przed ry­
zykiem-..

W olnym  krokiem  kierował się ulicą Szcze­
pańską. ku Plantom , z których biły odurzające 
dusząco słodkie wenie jaśm inów i akacyi...

Z ciemnej wązkiej gardzieli przecznicy w ysu­
nęła się nagle szczupła w ysoka postać w  ciem ­
nej bluzie, z  której pozdzierano świecące paski 
gim nazyalne w  czapce nasuniętej głęboko na 
czoło, z pod którego w  tw'arzy ściągłej bezwąsej 
św ieciły oczy jasne, żywe, niespokojne-..
• Chłopiec szybko szedł ale jakim ś skradającym  
się krokiem... Nie przystając obracał głoiwę to 
w  jedną, to w drugą stronę i rzucał w okół w zro­
kiem  nerwow'o rozbieganym...

Lucyan popatrzył na niego ciekawie... Tamten 
aż skulił się w sobie pod tem badaiwczem spoj­
rzeniem i pędem prawie przebiegłszy przez ulicę, 
znikną1 na zakręcie. Lucyana zebrała ochota, 
aby krzyknąć za nim :

— Hej! Chłopcze!... chłopcze!... gdzie ty i- 
dzirsz?...—jakiem ! drogami... Czy tak może, jak 
i ja  przed szesnastu łaty!... Zatrzym ajno się!... 
poczekaj!..

Nie zawołał jednak. Machnął tylko ręką:
—  Go m i tani!— I tak nikt nie ujdzie przód 

przekleństwem swego losu.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Katastrofy w Tatrach.
Lekkomyślne wycieczki w góry powodem wielu wypadków. — Szczegóły  

tragicznej śmierci śp. S z a  bełskiej na Nosalu.
iILorespandencya „fHońca K ra k ow sliiego").

Tatry, 18 sierpnia, progu przenaści. Turyści w Dolinie Strążyskiej
Jeszcze ża cki a kronika wypadków nieszczęśli­

wych tatrz. nie nocowała tyle wypadków7, co tego­
roczna- Przyczynę, tego jesx lekkom yślne cho­
dzenie w  góry bez najmniejszej or^c-r.Utcyi, bez 
przewodnika. Dodać należy, że tegoroczne sloń- 
ce nie stopiło wszystkiego śniegu. Nie um iejący 
p * n im  chodzić ślizgają się i staczała w  prze­
paś 5. Dzięki uprzejm ości p. Jozefa Oppenheinm, 
kierow nika ,,Pogotow ia T a tr z a ń s k ie j"  mogę -po­
dać dokładne szczegóły o w ypadkach tego sezo­
nu. 18 lipca wybrało się na wyioicczkę w  Tatry 
8 uczniów , Kloneeki Roman lat 16, student 7 ki- 
rc-nlnej, Dobrowolski W itold  lat 16 uczeń giirtria- 
zyal-ny i Parafińsild Jan lat 16, realista, — od 
przełęczy Świnickiej zwykła dug;-; na Świnic ę. 
Przechodząc -zaśnieżony żleb opadający ku doli­
n ie  Walemtkowej pośliznął się Parafiński i po­
leciał po śniegu 70 metrów7. W padł we wnękę 
skalną, jńiłą im petu stamtąd wyparty poleciał 
dialej 80 m etrów i w rył się w piarg (luźno le­
żące kam ienie). Towarzysze dotrzeć do niego nie 
m ogli. Spędzili ona -noc o kiikaiaaścde metron- od 
leżącego potłuczonego Parafińskiego, dającego 
tylko pewne oznaki żyoia. Rankiem pobiegli to­
warzysze nia Halę Gąsienicową i pow ladom ili o 
w ypadku dzierżawcę schromiska- Będący tam 
przypadkiem  oddział kom panii W ysokogórskiej 
pospieszył na pom oc z medykiem . O 4-tyj godz- 
opatrzono Parafińskiem u rany. O godz. 12 zawia­
dom iono Pogotow ie Tatrzańskie o wypadku. 
O godzinie w  -pół do szóstej było już Pogotowie 
Tatrzańskie na miejscu. Zastało ono już na prze­
łęczy zm ęczonego rannego. Krteroiwnlictwo obję­
ło  pogotowie, które spóźnioną po-rą spuściło Fa- 
rafińskiego 260 metrów |»o śniegu, a stąd prze­
niesiono na Haię Gąsienicową. Skonstatowano 
u .nrtogo liczne rany i potłu-cezńia -ma c-ałem cie­
le. Pogotow ie prow adził z ram ienia Tatrzańskie­
go Ochotniczego Pogotow ia p. Józef Oppenhmm 
Drugi wypadek m ógł zakończyć się katastru fal- 

,,nie, gayby n ie szybka pom oc Tow. Tarrzańskie- 
- go. Pani Teodora Trybowsfoa urzędniczka m ini- 

srteryum w ojny  w  W arszawie wybrała się w to­
w arzystw ie 2 pań na Gew-ont. Towarzyszył im też 
pan Tadeusz W- sierżant W . P. Przy schodzeniu 
z Gewomtu źleliem Kir kor a o godzinie 5.30 w ie­
czorem  pani Trybowsfca wskutek poślizgnięcia 
spadła z w y sok ości 50 m. i zatrzym ała się nu

dali znać Pogotow. Tatrz., które pod kierunkiem  
■pana Bednarskiego yruszylo o godz. 9-15 w ieczo­
rem. Udzieliło ono doraźnej pom ocy Pana Try- 
bowskiej w  Małej Dolinie. Pom im o m gły ru­
szono na p-oszukiwsnie reszty towarzyszy, którzy 
dostawszy się w szczeliny skalne nie m ogli się 
stamtąd wydobyć. Udało się ich z tych m iejsc 
w ydostać i spuścić na, liniach w  dół- Następnego 
rana ranną zaniesiono do Zakopanego do leczni­
cy dna Nowotnego, który skostatował rany na 
cieie i głow ie i 6 wybitych zębów. Po opatrzeniu 
oddano ją  opiece dom owej. Stan jej w ostatnim 
czasie znacznie się poprawił. Trzecią ofiarą gor 
w  tym sezonie był profesor Jan Rostafiński, syn 
profesora z Krakowia. Schodząc z Zaw ratu na 
rakach i czekanie pośliznął się na śniegu i  po­
leciał kilkadziesiąa metrów w dół uderzywszy 
mecarni o kaanień. Stracił przytom ność. Tow a­
rzystw o przechodząc znalazło gx> w tym  stanie. 
Zaalarm owane Pogotcw, ie, gdy przyszło, .zastało 
go  na Boozaniu w racającego o w łasnych siłach. 
Skonstatowano u niiego rany na ręce, naruszenie 
stosa pacierzowego-

Pani Jadwiga Kucharska jest cizwartą ofiarą 
gór. Schodziła też z Ziaiwratu pośliznąw szy się 
■poleciała 150 m etrów w  dół, aż nad Zmaa-zły 
sta w. Gdy Pog. zaw iadom ione przez gońca o w y ­
padku pizyszło, zastało pandą K. opatrzoną przez 
lekarza przygodnego. Mogła ona zejść już s wła­
snych siłach do Zakopanego.

Ootatnu wypadek przejm ujący grozą zakończył 
się śm iercią ofiary. W anda Szabelska, śp iew a -, 
czka z Krakowia, udała się w towarzystwie swe­
go szwagra na Nosal. Tuż pod szczytem na stro­
mych ścianach chciała p. Sz. zerwać szarotki. 
Nie bacząc na perswazye szwagra zapuszczała się 
coraz dalej na strome ściany zdradliwego wa- 
jńenia. Nagle pośliznęła się, i spadła z w ysoko­
ści 40 m., poniósłszy śmierć na miejscu. Oddział 
Pogot. w yruszył natychmiast na miejsce wyaa- 
ku, lecz za stał już zimnie zwłoki- Zwłoki złożono 
w kostnicy, a o  wypadku zawiadom ione rodzinę. 
Tak się przedstawiają w ypadki w  górach, któ­
rych ofiary są tu wyliczone. Niechże one będą 
ostrogą dla tych, którzy nie znając dróg idą w 
gróy besz przewodników. W iadom ości niniejsze 
podaję do w iadom ości ogółu, dla przestrogi nie­
św iadom ych wyc ieczkowców. R. H.

35 tysięcy górników polskich porzuciło pracę
Generalny strajk górników Zagłębia Dąbrowskiego.

Sosnowiec, 18 sierpnia.
W czoraj rozpoczął się generalny strejk górni­

ków  zagłębia Dąbrowskiego. Stanęły wszystkie 
k< Halnie, zatrudniające około 55 tysięcy rebot 
nlkńw. Strejk m a charakter ekonom iczny. Żąda­
nia obejm ują  podwyżkę płacy (minimum) od 11 
do 22 marek dla różnych kategoryi robotnlkó iv.

uznanie kom itetów  kopalnianych, uwolnienia a- 
resztowanyich za ruch roboniczy, mieszkania, 
aprow izacyi, kiaisy chorych itp.

Strejk, w yw ołany w m om encie jak najhardziej 
krytycznym  dla państwa jest prawdziwem  nie­
szczęściem narodowem, Którego straszne skutki 
odczuje ludność zwłaszcza w  zimie.

Oszust, Który potowa! nadamy w „ni8bez[)ieciip wieku“.
„Dżentelmen - włam ywaczem  4 uwodzicielem. — Niebezpieczna miłość 
w „niebezpiecznym wieku*'. — Zdobycze ukrywał u przyjaciółki. — 

Nakryli mnie... — Wszechstronny złodziej.
Kraków, 19 sierpnia.

(m-m) Policyi francuskiej udało się nareszcie 
schw ytać niejakiego Henryka Łąffizą, k tóry  już 
od kilku lat był jej .w prawdzie znanym, jako 
n iezw ykle pom ysłow y oszust i dżentelmem-wła- 
mywiaicz, a le umiał się zawsze wywinąć z puła­
pki.

Dzięki sw ym  pięknym  oczom , eleganckiej po­
w ierzchow ności i talentom  uwodzicielskim , ten 
m łody , bo dwudziestopięcioletni człowiek, żyd 
sobie bardzo w ygodnie, obdzierając nieostrożne 
n iew iasty, które m u zaufały, formalinie ze wszy­
stkiego: zawierał Im p’ er 'ądze , klejnoty, garde­
robę, bieliznę, pościel, kufry, nawet torebki rę­
czne. iSpecyalnością jego były dam y w niebez­
piecznym  w ieku '1, które goniąc za pierzchają- 
cem.i już rozkoszam i m iłości, traciły  w  tej po­
gon i obek skarbów cnoty — i materyalne mie­
nie.

Ostatnio dwaj agenci policyjn i spostrzegli ,.u- 
w odźiciela", jak zatrzym awszy swe wspaniałe 
auto przed pewnym  „gościnnym " domem, któ­
rego w łaścicielką  jest znana dobrze w kołach 
w esołej m łodzieży z „półśw iatka" pani Juliot, 
dobra „p rzy jació łka " Lanza. Agenci pozw olili

spokojnie zdjąć ze sam ochodu kilka większych
i m niejszych kuferków i zanieść je  do wnętrza 
domu...

Kiedy Lanz puścił znow u maszynę w ruch, je ­
den z agentów, udając pijanego, zagrodził mu 
drogę... Nie chąc go przejechać, Lanz skierował 
sam ochód w bok bliżej trotuaru, a wówczas 
drugi w skoczył i odrazu skrępował sznurem 
ręce szofera.

— Nakryli mnie!... — wykrzyknął Lanz.
Nie m ylił się bynajm niej, bo w godzinę póź­

niej komisarz po-licyi przeprowadziwszy rewizyę 
w m ieszkaniu ppni Juliot — znalazł tam kufry, 
napełnione futram i, m iędzy nim i wspaniałą 
,,etolę" herm elinową, w artości 10.000 franków, 
koronkam i, przedm iotam i sztuki, składówem i 
częściam i row erów  i autom obili, oraz perfum a­
mi i m ydłam i za 15.000 franków.

Jak widać z tefto, Lanz był „wszechstronny.
Posiadał on w Paryżu r>rzv u licy de Parm ę 

jeszcze drugie „pied-a-terre", gdzie również zna­
leziono kilka waliz podróżnych i kilka kufer­
ków... Zdobycz Lanza w ynosiła m niej więcej 80 
tysięcy franków... Pow racał cn właśnie z B iar­
ritz, gdzie m iał swój pełny „sezon"...

Cały dzień w kawiarni!
Dziennikarz ameryKańsxi o wiedeA* 

czykach.
Kraków, 19 sierpnia- 

(P) Jedno z w ielkich now ojorskich pism wy­
słało do W iednia swego korespondenta, który, 
w kore.spondencyach swych poczynił o Wiedeń­
czykach następujące, ciekawe uwagi: -.Kupcy 
w iedeńscy — powiada —  nie m ają swoich biur 
lecz urzędują w pcindnie w kawiarni przy cza** 
nej kawie. Przed południem  nie m ożna ich 
stać w kantorach, gdyż przy kaw ie muszą prze* 
czytać dzienniki, po obiedziie zaś rozprawiają 
w innej kawiarni -o polityce. Muszą się przeciek 
■wygadać! W ieczorem  suną sznureczkiem  z TO" 
dziną aibo na piwo albo... do Kawiarni na mu­
zyczkę, gdzie przy dźwiękach orkiestry zażera­
ją  się przyńiesionem i z sobą t. zw. feine KucheU* 
Doprawdy nasuwa się pytanie, kiedy właściwi* 
ci ludzie pracują? Mnie to niezm iernie dziwne® 
się wydaje, bo u  nas wszystko dzieje się inaczej* 
u nas praca w re i k ipi przez cały dzień. A  t® 
w iedeńskie kaw iarnie? Śm iać się m ożna do roz­
puku ze zwyczajów , w  nich panującycn. Przed­
południem  zbierają się w nich lepszego ga iimkU 
kokoty, po obie cizie podlejszego a w ieczór wy­
kwintne towarzystwa, jeśli W iedeńczyka możn* 
w ególe nazwa ć wykwdntnym. — Przyznać trze* 
ba, że uwagi now ojorskiego dziennikarza m®- 
żnaby odnieść także do w ielu  m ieszkańców  ** 
K iakow a!

Z  1 > M A .

Restauracja Habsburgów.
Biedni Króle i cesarze 
Z tronów wyrzuceni —■
Kto się dzisiaj z nim i licizy 7 
Kto ich wartość ceni?

„Boże w spieraj! Beże ochroń!*4 
Go za straszna dola!..
Jakie głupie położenie 
Z yty  i Karola!...

— Go tu począć? — m ow i żyta ,
Aby żyć jedynie?
W ilhelm  —  chociaż drzewo rąbie,
Jego syn jest w  kinie!

Ty Karolu nie znasz pracy 
I nie masz rozum u,
Ty jedynie znasz się aobrze 
Na gatunkach rum u!-.

H ałd — ten rum  nas uratuje,
Znam  się, znam — masz raoyę!... 
Założym y w ięc „H absburską" —•
Go?... Restauraoyę!...

Tak! m yśl nie z ła ’ — Zyta na to,
Lecz truaności masę.
W szakże jest już „Cafe Habsburg"
Przy Rotenturm sirasse.

— To nie konkureneya! — przerwie 
Karoi je j w tej chwili,
Będziem w naszej restauracyi 
Krew poddanych pili!

Będziem żyli z nędzy ludu 
W  nowem  przedsięwzięciu:
„Gott erhalte, Gott beschuetze!"
Jak przed laty pięciu!...

Tak roili piękne plany,
Przyszłość znakomitą,
W ypędzony cesarz Karol 
Z cesarzową Zytą.

Ale W iedeń krzyknął grom ko:
„Precz! precz z Habsburgami!
Niech restauraoyę. taiką 
K faj nasz się nie splam i!

I do wszystkich haboburczątek 
Zebrał się uczciw ie —
W idno W iedeń n ie znikczeni-niał 
Już do cna — na piwie!...

Kruk._

Potrzeba kobiet
do roznoszenia dziennika
Wiadomość: Adminśstracya „Gońca*' 

Karmelicka !6 .

i
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Tajemnica dz;ecka.
Badania nad właściwo|ctam i i rozwojem duszy 1 ciała.

Bilecko o słabej 
woli.

Dziecko
leniwe.

Dziecko Dziecko Dziecko Dziecko
„u... śmiałe zarozumiałe normalne impulsywne

Któżby mógł wymyśłeć takie kapitalne spostrzeżenia co do dzieci, jakie przedstawia nasza rycina? 
Naturalnie, że tylko Amerykanin. — Wzięliśmy też ją z jednego z pism amrykańskieb. a pewien lekarz 
tamtejszy daje następujące objaśnienia do poszczególnych figurek: Dziecko słabej woli; „Jeśli dziecko 
posiada słabe muskuly nóg, wiem już o niem, że ma skłonność do słabości woli". Dziecko śmiałe: „Śmia­
łe dziecko, wysoko głowę noszące, posiada silne mm skuły karku i naturę odważną". Dziecko zarozumia­
łe; „Dziecko, ustawicznie się w tył przechylające, skutkiem czego cały ciężar jego ciała spoczywa na 
piętach, ma skłonność do samoistnych spostrzeżeń i zauważeń — Dziecko normalne: „Dziecko, sto­
jące równomiernie, co wskazuje na regularny szkielet, posiada i równowagę umysłu". Dziocko Impul­
sywne: „Do rzeczy, najbardziej mu się podobających, dążyć będzie znwsze dziecko, przenoszące ciężar 
Bwego ciała na palce". Dziecko leniwe: „Jeśli ręce i broda zwieszają się ospale, są centra mózgowe 

dziecka niedość rozwinięte. Znać wtedy po niem obojętność i ospałość".

Jeszcze tylko dziś i jutro można 
oglądać w

Kinoteatrze „SZTUKA"
H o te l S a sk i, u l. iw . Ja n a  6.

największe współczesne arcydzieło sztuki 
kinematograficznej

M A T E R  D O LO R O SA
przepyszny dramat w 4 aktach ze słynną 
artystką francuską Emmą Lynn w roli 
naczelnej. Ponadto dwa akty bajecznego 

humoru

Prince dzieckiem szczęścia
z niezrównanym Morycem w roli naczelnej,

Wtorek

19
sierpnia

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk.

Św. Juliusza 

Wschód słońca 5*11 

Zachód słońca 7‘40 

Długość dnia 14’58

TEATR POWSZECHNY:
Dziś; „Chrześniak wojenny".

Proszę o śmierć honorową!
We Lwowie rozegrał się — jak donosiliśmy —  

6PUog procesu o zamordowanie śp. Czesników- 
hy, wyrokiem śmierci na Adelę Suppanównę.

Zaraz po odczytaniu wyroku i uzasadnieniu 
8o podniosła się oskarżona Adela i blatda, głosem 
®ość pewnym spytała:

— Świetny trybunale! jaką ja karę Otrzyma.
lam?

Przew odniczący odpowiedział, że za morder­
c o  skazaną została na śmierć.
. Adela: Proszę o śmierć honorową. Rozstrze­
l c i e  mnie, ale nie wieszajcie!

Przewodniczący: Pani może być jeszcze ula. 
•kawioną, gdyż wyrok przedłożony będzie Na- 
Czelnikowi państwa.

Obie siostry, siedząc na ławie, poczęły płakać 
cicho, z chustkami przy oczach. Tak wyrok 
"hliered. jak i widok ten uczynił na publicziio- 

przygnębiające wrażenie, gdyż spodziewano 
w łagodniejszego osądzenia.

Niemcy wskrzeszają swoją armią!
(?) Niemcy, jak to już w  specyalnym  artyku­

le wykazaliśm y, używ ają wszelkich kruczków, 
aby w drodze obejścia  w arunkąów  traktatu po­
kojow ego odrodzić swój maliłaryzm, porażony 
w  w ojnie światowej. Obok „Reichsrwehry", two­
rzą oni rozm aite „Grentzschutze", „H eim at- 
sch u tze ', „H ilfspolizedm annsohafty" i  E inwoh- 
nerw ehry", a  wszystkie te crganiaaicye nie są. 
niczem  innem,_ jak tylko zamaskowaną różnymi 
pozorami armią niemiecką.

Że tak jest św iadczy ó tern następujący doku ­
ment, zam ieszczony świeżo na. łamach paryskie­
go „J cu m a łu ". Oto jego  dosłowne brzmienie: 
Ministerstwo spraw wewn- 

Nr. 1,560/6—19-A-l
1-go lipca  1919. 

...„m inisteryum  w ojny zw raca uwagę na prze­
pisy m inisteryum  o Reichswehrze z 25-4— 19 r. 
Nr. 4.188, według których członkow ie Einwohner- 
w ehry zm ilitaryzowanej i milicyanci pełniący 
służbę pod rozkazami władzy wojskowe] winni 
być traktowani zupełnie tak, jak  bojow e form a- 
cya Reichsw ebry. Poleca się zatem podoficerom , 
aby wstępowali do E inwobnerwehry, W  razie 
potrzeby członkowie Einwobnerwehry będę wcie­
leni do Keichsehry.

Podpisany: von KesseL 
Oto jak powstaje na now o zdaw ałoby się, 

zgruchotany w tej wojnie m ilitaryzm  niem ie­
cki...

 o------
Demonstracya w Pradze.

. (P) Z Pragi donoszą, o w ielkiej dem onstracyi
! kobiet przeciw paskarzoim. Jedna z m ówczyń za­

atakowała gospodarkę central, które zam iast 
ułatwiać utrudniają nabywanie środków żyw no­
ści a zwłaszcza ziem niaków. Po przem ówieniach 
odbył się pochód, na którego czele niosły kobie­
ty tablice z napisam i: dajcie natm ziem niaków! 
pireoz z centralam i! precz z Habsburgami!

——O——
Rozstrzelanie kobiety.

.(?) „Figaro" paryskie donosi, iż wykonano 
tam eg.zekucyę przez rozstrzelanie na osobie 
szpiejja-kobiety, Leontynie David, skazanej na 
śmierć przez sąd wojenny.

I.eontyna David szła na śmierć z zupełną od­
wagą.

 o— —

Najnowszy rekord amerykański,
(?) W  Nowym  Jorku sądzony będzie wkrótce 

mężczyzna, który ożenił się osiean razy w ciągu 
lat 16. Nazywa on się Charles-Hugues W ilson 
i był członkiem  licznych towarzystw religijnych, 
spędzał wiele czasu w kościele i  na czytaniu 
biblii i w ogóle zachowywał się pobożnie i przy­
zwolicie. Wszystkie jego reny żyją i wobec nich 
właśnie będzie on sąodzony.

Wilson żył z każdą żona przez rok czasu, ale 
często, porzuciwszy jedne żonę, powracał ua 
jakiś czas do dawnej. W szystkie żony zdobywał 
opow iadaniem  o rznkomem nieszczęściu, jakie 
go  spotkało, że m ianow icie ostatnia jego żona 
wraz z trojgiem  dzieci padły ofiara pożaru. 

Oświadcza on obecnie, że zamierzał się norwa- 
I w ić i stać  się „przykładem cnót dla wszystkich".

PO SKOŃCZ™'-7 •->—
będzie gmach teatru im. Słowackiego przez kilka 
dni zamknięty, a to celem odczyszczenia go i poczy­
nienia niezbędnych adaptacji.

Nowy sezon dramatu 1919/20 rozpoczyna się we 
czwartek 28 bm. „Ślubami panieńskierai" H. A. Fre­
dry, w których przedstawią się publiczności naszej 
nowo pozyskani artyści.

Jak już z doniesień widać i w tym roku utrzj-mu. 
je Dvrekcya stele rezerwowane miejsca na pierwsze 
drugie i dalsze przedstawienia, przyczem prawo 
pii i wszęnstwa mają zeszłoroczni posiadacze.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Administracyi 
w dniach od 26 bm. tj od wtorku (a nic jak poprze­
dnio zapowiedziano od 25 bm.) do dnia 30 bm. fj so­
boty włącznie, w godz. od 5 do 7 wiecz.

B 2RHKCYA TEATRU „BAGATELA" prócz wymię 
monych poprzednio artystów zaangażowała jeszcze 
p. Kazimierza Czyńskiego z Teatru Polskiego w 
Warszawie, Emilię Czajkowską. (Kraków) oraz prof 
Zygmunta, Schellera z Drezna, który prowadzić be- 
dzic orkiestrę antraktową.

SPRZEDAŻ CUKRU BIAŁEGO. Od piątku dnia 22 
smrpnia br. będą wydawały sklepy rejonowe cukier 
biaty uzyskany ze źródeł prywatnych po 25 dkg. na 
osobę za ściągnięciem kuponu górnego Nr 11 legi- 
tymacyi zuiorowej w cenie po 9 I< 00 hal za 1 kg 
Członkowie konsumów bezpośrednio aprowizowal 
ny cli Oirzymają powjższą racyę cukru w swvch kon- sumach.

Sklepy rejonowe oraz konsurny bezpośrednio apro- 
wizowano. winny zgłosić się po asygnaty cukrowe 
w Miejskiem Biurze aprowizacyjnem w dniach 19 
—0 i 21 hm. Zakładom zbiorowego pożvcia i gospo 
darstwom domowym liczącym ponad 25 osób będzie 
wydawany cukier biały na kartj- poboru wystawione 
przez Biuro centralne Magistratu. (Wiślna i I p ). 

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa, dn. 18 bm.
NOWOCZESNY ŻAKŁAD FOTOGRAFICZNY.

W' Polskim przemjśle fotograficznym jeszcze przed 9 
wojną panował zastój ogólnją zaledwo pojedvncze je­
dnostki próbowały tu i ówdzie zmienić technikę i 
sposób fotografowania, lecz stosunkami miejscowy# 
mi przyciśnięci, wrócili po pewnym czasie do stare­
go zablonu. Podczas wojny zaś, stosunki się pogor­
szyły, produkcja fotograficzna upadla do kartkowej 
industryi, i nie tjde jakość co ilość była decydującym 
mottem u naszych fotografów. Dlatego należy z u- 
znaniem powitać fakt otworzenia nowoczesnej pra. 
cowni fotograficznej przez p. Jana Malisza przy ul. 
Wiślnej 9, który będąc pracownikiem jeszcze przed 
wojną zaszczycony został medalami i dyplomami za 
swoje prace artystyczne, daje rękojmię, że w praco, 
wni swej, według wzorów Zagranicznych urządzonej, 
wykonywać będzie prace, których strona estetyczna 
każdego pragnącego postępu mile uderzyć musi.

FILIA LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ W KRA­
KOWIE oznajmia, że z dniem 1 września br. urzą» 
dza przy swojem Scminaryum przemysłu domowe­
go 14-dni'owy kurs nauki wyrobu polskich ozdób na, 
drzewko, na który przyjętych zostanie bezpłatnie 15 
dc 20 uczenie, w wieku od 14 do 18 lat, również i 
starsze osobjr. Nadto przyjmie do swej wykończalni 
bieliźniarskiej kilka pracownic uzdolnionych w szy» 
ciu maszynowem bielizny.

Bliższe warunki udziela Biuro Ligi P. p. ul. 
Grodzka 13 I p. w godzinach przedpołudniowych.

WYPŁATY RENT KOLEJOWYCH (zakładu ube*. 
pieczeń od wypadków) za sierpień br. uskuteczniać 
będą kasy stacyjne, do których mają się zgłaszać ren- 

i eiści z odcinkiem przekaizu pocztowej kasy oszczę­
dności. wykazującym wysokość poboru, i orzeeze. 
niem zakładu ubezpieczeń od wypadków.

URLOPY INTERNOWANYCH. „Gaz. Wiecz." dono­
si: że przed kilku dniami wypuszczono wszystkich 
internowanych zabranych ze Lwowa. Członkowi® 
„Nar. Komitetu" przebywają we Lwowie prawie w 
komplecie.

Internowany w Dąbiu pod Krakowem poseł Kiwe- 
luk pizj jechał do Lwowa za czterodniowym urlopem.

KONSUMY WOJSKOWE we Lwowie zostały zwi­
nięte wskutek większych malwersaeyi.

PIENIĄDZE NIEMIECKIE, za które Taryba wie­
dzie swój żywot w Kownie, już się do cna wyczer­
pały Wobec tego, iak się dowiadujemy, wyjechał 
z Kowna do Berlina, jako wj~słannik Harjrby, p. Jan 
Wilejszys z prośbą do rządu berlińskiego o nowe fun­
dusze dla owego „rządu litewskiego", o którym lud 
litewski nic nie chce wiedzieć.

ZEMSTA PIĘTNASTOLETNIEGO CHŁOPCA. Ma- 
rya Migdał doniosła przed niedawnym czasem kra­
kowskiej Policyi, że okradł tą 15-lctni Stan. Piotro­
wicz Na skutek tego doniesienia aresztowano Pio­
trowicza, który iw odsiedzeniu kary postanowił zem­
ścić się na Migdałowej i w tym celu udał się do jej 
mieszkania. Tutaj usiłował zadać jej siekierą cios 
w głowę Dzięki energii i sile Migdałowej, która wy­
rwała chłopcu siekierę, nie przyszło do krwawego 
zakończenia całej sprawy. Piotrowicza ponownie a-
rusztowano. c< . . .  .KIESZONKOWCY. Aresztowano Jana Spillera i 

\ S Brukało za drobne kradzieże kieszonkowe.
(m-m') WŁAMYWACZE W  SKRZYNI. Antoni 

Pluta i W ładysław  Barnach udali się na „robo­
tę " i zakradłszy się do kam ienicy Rynek 1. 14 
usiłowali włamać się do jednego z mieszkali. Po. 
słyszawszy jakieś kroki, spłoszeni ukryl.i się w 
stojących w sieni skrzyniach, porzuciwszy „na­
rzędzia pracy". Znaleziono ich jednakowoż, ze 
skrzyń wyciągnięto i  odstawiono do aresztu.

OKRADZIONA JUCHA. Katarzyna Jucha, dała 
znać do policyi, że skradziono jej trzy sznurki 
korali w artości 3000 kor.

KRADZIEŻ. Z PRALNI. Do pralni chem icznej 
nrzv ul Sebastyana 1. 3 włamali się złodzieje 
i skradli farbowane rzeczy i upraną bu-nznę wię­
kszej wartości.

KRADZIONA BIELIZNA. U Dobmy Beer, syna
jej Arena znaleziono w ielka Hosc bielizny skra­

dzionej z literam i T. W .
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JLRAB2IEŚ W  TRAMW AJU, Tan Szpiłar 
skradł w tramwaju portfel z 300 ker- i dofcumen- 
tami.

REKORDOWY OGONEK. Wczoraj o irodz. 10 
w ieczór przechodnie na linii A—B mieli okazją 
ujrzenia rokordou ego ogoinka, który sformował 
się przy głównej trafice. Ogonek ten, sięgającyj 
swym  końcem do. ulicy Tana. ojzekiwtsł na ty- • 
toń, który miał być wydawanym nazajutrz ra­
no. Część ogniw ogonka spała na tt-oltiarze, część 
oparia się o mur kamienic, a. reszta rozprawia­
ła na temat tytoniu, aprowizacji, 1-Ioovera. Fe- 
deiowicza, tłoków na kolei. bandytyzmu. łapó­
wek i innych rozmaitości doby „obecnej!

(m -m ) TANIO Kil PIŁ -  TANIO SPldSEBjfe-. 
Stsfan Brząkała, skręt (Uszy Katarzynie Salepów- 
nie pakunki z garderobą, i wiktuałam i wartości 
1500 kor. sprzedał następnie za HO kor- Był w i­
docznie tego zdania, że sprzedać może tanio,  
skoro nabycie kosztowało go t y l ko  „10 palców i 
trochę strachu".
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JEDYNACZKA KRÓLA SMALCU
W  „ U C I E S Z E " .
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BYŁY AMBASADOR I MINISTER SPRAW

NAGRAŃ. IZ  W OLSKI zmarł w Paryżu.
(x) WOBEC BREU W ĘGLA wstrzym ano w ca- 

icj Austiwi ruch pociągów  pospiesznych- 
(P.) WIŁUfl OPUSZCZA AMEIUNGEN. Jak pi: ma 

holenderskie donoszą, Wiluś kupił zamek Bc ora. da 
którego mą. siV przenieść w najbliższym czasie.

(P.) PRZENIESIENIE NIEMIECK1ELO UNIWER­
SYTETU Z PRAGI. Senni akademicki niemieckiego

uniwersytetu w Pi-adze wniósł do ministerstwa c- 
awiaty prośbę o przeniesienie niemieckiego uniwer* 
ŁV fet u z Pragi do jednego z miast niemieckich Czech.

( ! ’.) STRAJK ARTYSTÓW DRAMAT. W N. JORKU.
Jak amerykańsko pisma donoszą, strajk artystów 
dramatycznych w Nowym Jorku objął także wiele 
innych miast jak Chicago, Boston, Filadelfię. W Chi­
cago zmusili artyści przeds'biorców zamkiinć dwa 
i ca nu

Ukraina chce się połączyć trwale z Polską.
Nadzwyczajna delegacya Petlury w Warszawie.

Warszawa (telef.). Do W a-szaw y przybyła nad­
zwyczajna komisya, wysiana przez atamana Pe- 
tlurę, celem nawiązania stosunków między Pol­
ską a Ukrainą i skoordynowania wspólnej ak- 
cyi zbrojnej przeciw bolszewikom. W  skład de­
rm tac yi w chodzą profesor politechniki k ijow ­
skiej i  P ilipczuk. pułkownik Pawluk, Lipnicki 
i dyrektor Tulupy. Delegacya była przyjęta 
przez naczelnika państwa, prezydenta m inis­
trów Paderewskiego i podsekretarza stanu min. 
spraw zagrań. Skrzyńskiego.

Warszawa (telef.). Członek m isy i ukraińskiej,

b. minister kom unikacyi w  gabinecie ukraiń­
skim Pilipczuk zaprzeczył kategorycznie, ja k o­
by rząd Petlury wchodził w rokow ania z rzą­
dem sowieckim  w Moskwie. O federacyi Ukrai­
ny z Moskwą niema mowy. Na zapytanie, jakie 
stosunki łączą Petlurę z Ukrainą galicyjską, od ­
powiedział Pilipczuk, że wschccłnia Ukraina 
nie ma nic wspólnego z rak zwanym rządem za­
chodniej Ukrainy, natomiast r*ęd, odpowiedział 
ny przed przedstawicielstwem i cały naród u- 
krair.sLi pragną przyjacielskiego współżycia z 
bratni mnarodem polskim. Błędy histeryczne

Syberya przywraca tron Romanowa
Londyn. (PAT) „D aily Telegr-" donosi z Mo­

skwy, ż wojka rcsyjsMe na Syberyi ofiarowały 
koronę carską Kurpatkinowi, który jednak od-

_ mÓY/ił jej przyjęcia. Wobec trqo korona ma byc 
[ ofiarowana ks. Romanowi, pochodzącemu z 
; młodszej linii Romanc wy eh-

17 Rew, u utworzy się rząd północno-zachodni.
Haga (PAT). W  Rewlu utworzył się północno- i spraw wewn. Aleksandrów, m inistrem  żywno- 

zachodni rząd rosyjski. Głową tego rządu jest ! setowym Malktinu. Do ukonstytuowania się t*s- 
generał Judenicz, prezydentem ministrów Ljen- I go rządu przyczynił się angielski wojskowy pu ­
czów, ministrem w ojny Suworow, ministrem | nomocnlk Marsh.

m am m m m m m m m am m u m m sm ai

na i nu
Kraków. (PAT) Gen.-tpor. Symon, dow ódca  o- 

kręgu generalnego Kraków, otrzym ał następu­
jąc ąpochw ałę: Z raportn Pana Generała i Wicc- 
Oiinkitra Sosrkowskiego dowiaduję się o desko- 
nali .i  stanie wojsk w okręgu Generalnym kra­
kowskim pod względem zaopatrzenia, wyć w i 
ozenla, postawy i ygłądu, Pan Generał Sosa- 
kowski raportowa! mi również o wielkich po­
stępach w poszczególnych działach służby w o-

Cała Galicya wscnndnia otwarta dla uchodźców.
Lwów. (PAT) Prezydent namiestnictwa kom u­

nikuje, że w porozum ieniu z dowództwem  woj- 
sKowern zezwala na powrót, uchodźców  i nrzy- 
rmisov o ewakuow anych do wszystkich pow ia­
tów Gdllicyi w schodniej, t. j. aż do granic byłego 
cesarstwa rosyjskiego, Prezydyum  nam iestni­
ctwa wzywa, ażeby wszyscy uchodźcy najpóź­
niej do dnia 1 wrzeen!a powrócili da miejsc za­
mieszkania. Odnośnie do tego zarządzenia obo­
wiązują wszelkie dotychczasow e przepisy bez­
płatnego przejazdu koleją, przewozu pakunków 
i poboru ęasiłku uchodźczego przez BO i ni po
nowrecie.

Wa iec w sprawie Kiesow : J : "
Lwów. (PAT) W  Skołem odbył się przed kilku 

dniam i wieo w sprawie przynależności kresów' 
schodnich do-Polski, W iec wypadł im ponująco 

i rzem awiał ks. Szczepanek, kierownik szkoły. 
i>. Turczański i 2 robotników, którzy jako ofiarv 
ukraińskich rządów  opowiadali sw oje przejścia. 
W iec uchwalił, aby na pamiątkę przejść, które 
mieszkańcy wycierpieli, nazwa*, tę część Galicyi 
ziemią męczeńską. W czasie m ów w zniesiono o- 
kizyki na cześć armii, naczelnika państwa. Pa- 
derew sktogo i generała Iwaszkiewicza.

Podwctcsczyska miastem bez mieszkańców.
Lwów. (PAT) Z Podw ołoczysk donoszą, że pa­

nuje tam spokój po dniach innvazyi bolszewickiej 
i ruskiej. Mieszkańców jest mai®, ponieważ po­
uciekali, bojąc się rabunków i m ordów bolsze­
wickich. Obecnie niem a tam żadnego innkeyo-

nnjącego cywilnego urzędu, oprócz władz woj­
skowych. W  m ieście powstała b erbac Lamia dla 
żołnierzy polskich- Drożyzna . w Pcdwoloczy. 
skech n5esłyehan*. Bochenek chltba kosztuje 
36 K, cukru, soli, tłuszczu wcale niema.

Koalicyjne pociągi pospieszna wstrzymane.
Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Pr." donosi, że po 

ciągi pospieszne koalicyjne zostały wstrzymane, 
a to z powodu braku węgla. Dzisiejszy pociąg

pospieszny eńtenty nie w yjechał ?. Paryża, po­
nieważ od granicyhiiemiccko-ausli-ya-Gklid m ógł­
by tylko jechać jako pociąg osobowy.

kręgu Pańskim, jrd-.steź o dobrym porządku i j 
dyscyplinie wśród załogi Krakowskiej. Za dó- j 
łyobczasowc tak drdatnie wyniki pracy, wyra- I 
tam Panu Generałowi, oraz podległym Mn oii- 
cerem i żołnierzom swoją pochwalę i uznanie. ;

Za. zgodność- Sosnkowski, gen.-ppor.. wico- 
in itiis ,v  ? r ^ iv  wojskowych.

Piłsudski m. p.
W ódz Naczelny.

winny być naprawione. Polska i Ukraina powin­
ny się połączyć nierozerwalnym węzłem. Dyk­
tuje to konieczność dziejowa. W  sprawie Gali­
cyi wschodniej toczą się rokowania, jak pow ie­
dział Pilipczuk, o których wyniku minist. spraw  
zagrań. w W arszawie ma ogłosić urzędowy ko­
munikat. Rząd ukraiński — zakończył Pilipczuk 
— dąży do przyjaźni z Polską i nie będzie w tyiu 
kierunku czynił żadnych trudności. Dla rzędo 
tego najważniejszym jest sojusz z .Polską i tej 
sprawie potrafi on podporządkować wszystkie 
inne sprawy drobniejsze.

Ministerstwo nareszcie obmyśla za­
rządzenia hygieniczne dla kolei.

Warszawa. (PAT) „K uryer W arszawski" do­
nosi: Na kanferen-cyi w ydziałów  techniiccyn.ych w 
m inisterstwie kolei uchw alono przeprowadzenie 
szeregu ulepszeń na naszych kolejach- Mianowi­
cie postanowiono między innemi odnowić ławki 
wyścielane: w wagonach, do którego to celu z po­
wodu taniości, plusz ma na raz5e zastąpić płó­
tno. Dalej ustalono także potrzebą odpowiednie­
go opalania wagonów w zimie i nabyto w  tym 
celu pewną liczbę specyałnych wagonów  oraz 
zam ów iono węże gumowe do rozprowadzania 
pary. W iele czasu pośw ięcono także sprawie od­
każania w agonów  i usuwania pasożytów.

Pociąg Iw w -C ie s z y n .
Lwów (PAT). Dyrekcya kolei państwowych 

ogłasza, że obecnie kursuje pociąg na linii 
Lw ów — Cieszyn. Pociąg ten odchodzi o gudz. 
17‘5 przez Dziedzice wprost do Jiczyna i przy­
chodzi o godz. 10‘20 do Cieszyna. Z Cieszyna od ­
jeżdża o  godz. 14‘31 i przyjeżdża do Lw owa o 
godz. 7‘30.

Uwuinienie biskupa Roppa z więzienia.
Warszawa. (Telefonem) Jak słychać powiodło 

sie uw olnić biskupa Roppa z więzienia, w  któ- 
rem trzym ali go bolszew icy przez dwa miesiące.

Poeta inspektorem armii rześkiej.
Praga. (PAT) Prezydent Masaryk zamiano­

wał znanego poetę Machara, generalnym inspek­
torem czesko, słowackiej armii.

Bad..peszt. (PAT) Nowy gabinet Friedricha 
ma do czynienia, z w ielkim i trudnościam i, gdyż 
napotyk.. na opór z różnych stron, a to zaŁówno 
zo względów polity cznych, jak i osobistych. So- 
cyalni demokraci stoją nadal na swen oflmow- 
nem stanowisku wobec arc. Józefa i m otywują 
to tern, że republika z ercyksięciem na czele jest 
niemożliwą.

Rząd szegedyński przybył w swym pełnym 
Składzie do Budapesztu. Dziś odbędzie Radę m i- 
nistcryalną, na której uchwali oddać całą w ła­
dzę Friedrichow i.

Zarzuty czeskie przeciw lustryi.
Praga, (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi z 

Paryża, jakoby zarzucali tam, że jak długo na 
W ęgrzech rządzili bolszewicy, rząd austry<acki 
odrzucał w Splką myśl przyłączenia W ęgier do 
Austryi. Obecnie, po obaleniu Beli Kuhna, rząd 
austryacki nie Ud ko domaga się tych ziem, lecz 
także prze do obsadzenia ich wojskiem. Ze 
względu na td stanowisko Czesi i Jugosłowianie

11202081
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wnieśli' już do konferencji pokojowej protest i 
zażądali utworzenia korytarza między Czechami 
a Jugosławią,

tv.2ksy*n  G&rki.i ż y je .
Wiedeń. (PAT) „Telegraphen Compagnie" do-

nosi z Kopenhagi, ż wbrew różnym doniesieniem 
terrorysta Piotr Proper kazał przyeresztować 
Maksyma Gorkiego i jego żonę w Moskwie, Je­
dnakże Maksym GarkiJ tyje.

Niemcy mordowali górników kobiety i dzieci.
Oficyaine przedstawienie za jść  na Górnym Śląsku. — Powstanie czę ś­
ciowo stłumiono. — Niemcy chcą steroryzować ludność na cza s  plebiscytu.

Kraków. (PAT) Ze sfer miarodajnych otrzy­
mujemy następujące autentyczne przedstawie­
nie zajść na. Górnym Śląsku:

Ludność p&Iska Górnego śląska, doprowadzo­
na postępowaniem Niemców do rozpaczy, chwy­
ciła za broń w przekonaniu, żc tylko o własnych 
siłach może się. pozbyć Niemców. Chwyaiła tlą 
estatnich środków, by jarzmu niemieckie zrzu- 
cić. Ostatnie powody, które wywołały powstanie 
ludności na Górnym Śląsku, są następujące:

Dnia 16 bm. robotnicy na. kopalni mysłowic- 
kiej przybyli po zapłatę. Żołnierze niemieccy 
kazali im po 10 wstępować nia teren kopalni. Na 
protest robotników, że zachowują się przeciąż 
spokojnie, i wojsko im takich rozkazów diwać 
nie może, Niemcy zaczęli strzelać do robotników 
i kulomiotów.

ZABITO i  ROBOTNIKÓW, Js KOuIETY 
l  1 CHŁOPAKA.

W  sobotę strzelali żołnierze niemieccy w Za­
łężu bez zielnego powodu do okien mieszkań, 
tudzież do spokojni idących po ulicach ludzi 
Zabito 1 robotnika.

Ze Starego Bierunia chcieli Niemcy wywieźć 
Wikaryuszu Polaka, na co ludność okolic Bie- 
Hm ta w nocy z soboty na niedzielą zaązęL. roz­
brajać żołnierzy niemieckich. W  kilku miej., 
•oacli też udało się robotnikom Niemców *«*• 
broił,

Pod Tychami rozproszyło wojsko niemieckie 
powstańców.

W  Mysłowicach ludnoać polska zapoczęła oko­
ło g. 8 wieczór rozbrajać żohuorzy niemieckich. 
Wojsko niemieckie otoczyło powstańców, are­
sztując masami i katując Leztitośnie. Biiuu 
ńbesztowcnych jaż odwieziono wpiost do szpi­
tala. Nad jednym robotnikiem znęcało się ei 
0 żołnierz? niemieckich w sposób bezlitosny.

W  BOf ueicwch stłumi w powstanie, strzelając
do powstańców ve wszystkich £ tron. Obecnie do­
konują wojska niemieckie msaowych areszto­
wań, Ktokolwiek z Polaków się na/winie w Bo­
gucicach, Zawaóziu i Małej Dąbrówce, zostaje 
®ireszu.’W£ny.

W  Brzozo wicach 1 Kamiennej rozbroiła lud­
ność patrol niemiecki. Reszty załogi nie lozbro- 
jouo wskutek obrzucenia pow stańcówr granata­
mi ręcznymi z drugiego piętra:, dok^d się Niem­
cy skryli.

W  Bytomia zaczęła ludność rozbrajać Niem­
ców około gedz. i , lecz już około kdz- 7 przyby­
ło wiojsko niemieckie z Gliwic i okolicy i po. 
*wtanio stłumiło. Niemcy dokonują masowych 
Aresztowań ludności polskiej, przyczem znęca ■ 
hia się przekracza wszelkie granice.

VV Szcpenicach pCŁJ żołnierz niemiecki chło­
paka Seweryna, ponieważ roznosił polali ą gaze-

ludową. Wczoraj chcieli Niemcy aresztować 
2-e i Fclaków. na co ludność polska zareagowa­
ła odbmiem aresztowanych 1 próbą rozbralenia 
*®jska.

WKochh .wicach w nocy z soboty mai nmdzie- 
k ohciano aresztować ks. p  u t o z a  Lecha. W  
obronie tegoż stanęła ludność polska i stawiła 
Wojska zbrojny opór. Opór ludności przełamano, 
Płfcyczem Nieircy j^ostępują z aresztowanymi z 

brutalnością. Dwóch jest ludzi zabitych.
Nie ulega wątpliwości że Niemcy swą syste- 

biotyczną prowckacyą i prześladowaniem lud. 
boścl polskiej wyprowadzili ją z równowagi i 
celowo wywołali zamieszki, aby pod pozorem 
J*ht»łenia rozruchów wywieźć jak najwięcej Pol 
^ ó w  l steroryzować ludność polską na czas 
^ e d  uleblscytem.

Ostatnie prowokacye Niemców.
Warszawa , (PAT) W ostatnich dniach oddzia­

le niemieckiego Greaznchutzu ponowiły na Śla- 
*«n» odcinku napady na ludność i pograniczne 

^ te ru n k i polckie. I tak, na odcinku inowro- 
~*askim i wieleńskim Niemcy wszczęli gwałto- 
yby ogień minowy, karabinów j kar: binów ma- 
®*ynowych. Dnia 14 bm. oddział śląskiego Grenz. 
®butzu napadł na Piotrowice Po godzinnej wal- 

5* Wyparto Niemców. Podobnie na. wschód od
otrow-iic Niemcy strzelali 9 bm na Lubicz. Pro-

wokaicyt te i napady przedstawiają następnie 
Niemcy w prasie zagranicznej jako prowokacye 
i napady Polaków. Po zawarciu pokoju wersal­
skiego polscy dowódcy poszczególni, np. wyże] 
wymienionych odcinków, uważali za wskazane 
wejść w porozumienie z dowódcami niemiecki­
mi 1 ułożyć się. ty  zaniechano wzajemnego o. 
strwliwania się jaka teezeelcwefto, a oo ważniej, 
sze u ymlerzonego przeciw postanowieniom kon 
frencyi pokojowej. Niemcy powtraL, przystali 
nt to, ale tylko w tym celu, aby nśpić czujność 
naszych straży i przy pie-wszej sposobności 
złow  .  icząe napady i rabunki. ObectnAe daje się 
znów zauważyć wzmożona działalność Cr»paz 
dchutzu, dziś zwanego już Jmchrwehr.

Na froncie poznańskim.
Poznań. (PAT) Keanunnkm wojskowy z dna* 

17 bm.:
Frcnt północny: Ne Wielowieś padł3 Wina 

min. Zresztą prócz wymiany strzałów, spokój.
Fr^nrt zachodni: Między Zatumem a  Kolnem 

ogień u.!u. Na wolno i Krzyżakówko ogień ka* 
rabinów i b alomiotów- Pod Wątkową odparto 
patrol niemiecki

Front południowy spekoj 
! Poznań. (PAT) Komunikat wojskowy z dnl»
, 18 bm.:

Front północny: Na Bęnolin padio kilka » U  
| Pod Stróżowem odparto patrol l ien. 1< c lf Zw-
! setą prócz zwykłej strzelaniny spokój.

Front zachodni: Na dwrzer. w Zatumie słaby 
ogień min- Poza tern nic nowego.

Front południowy bez zmiany-

Nuta Niemiec *  sprawie Gdańska.
| Pomań (PAT). Radio z Nauen: Rz-jd niemie­

cki doręczył konferencyi pokojowej notę, w któ 
rej oświadcza, że ludność Gdańska życzy sobie 
wyttóuidbzenla t  _ ynyoh postanowień traktatu 
pokojowego, mianowicie co do przynależności 
państwowej od chwili odłączenia od Rzeszy nie­
mieckiej aż do utworzenia wolnego państwa, 
aaiej decyzyi co do przyszłego udziału w posia­
dania własności publicznej. Poza. tern pragnie 
ludność Gdańska najszybszego przystąpienia do 
wypracowania konstytucyi i wyjaśnienia sto­
sunku Gdańska do Polski, gaj^ż obecna niepew 
ność powoduje znaczne niedogodności gospo 
darcze. Uprasza więc o możliwie spieszne wdro­
żenie rokowań w tej sprawie.

P M i y a t  i i i  w M M  żniw im.
W a»zaw a. (PAT) Jak się dowiadujemy pod- 

komisaryat polski w dGańsku, który w swoim 
czasie został zwinięty z rozporządzenia włndz 
niemieckich, znów rozpoczął swoje czynności. 

 o------

M m m a  p I s i t - M t o  w M inie.
Berlin. (PAT) W  sobotę 16 sierpnia, prócz po­

siedzenia polskiej Komisyi skarbowo-likwidą­
cy jnej, odbyło się wspólne posiedzenie Komisyi 
gospodarczej- na którem omawiano kwestyę wę. 
głową. W  niedzielę 17 sierpnia obradowała w o- 
becnośoi przedst iwiiaieli misyi wojskowej enten- 
ty. generałów Duponta i Malcolna, wspólna pod- 
komisya polityczno-administracyjna.

Poznań (PAT). Komisya dla internowania do­
prowadziła do porozumienia na następujących 
warunkach: Wszyscy internowani zostają wy­
puszczeni obopólnie i przeciw którym wdrożone 
jest. postępowanie karne, lub którzy są posądze­
ni o sprawy polityczne lun z polityką związane 
będą na razie wypuszczeni, o ile nie są na wol­
ności, później zaś ułaskawieni. Wszyscy jeńpy 
wojenni, także ci, którzy są pod śledztwem, zo­
staną zwolnieni do domn zaraz. Dawniejsi żoł­
nierze i ci, którzy są zatrzymani mimo demobi- 
iizacyi, zostaną wysłani do domu. Uchodźcy i 
wszyscy mieszkańcy mogą powrócić do domu 
także wtenczas, jeżeli mieszkają poza linią de- 
m arkacyjną. Tak s-.mo wszyscy jeńcy polskiej 
narodowości, nawet tacy, którzy m ieszkają na 
Litwie i Rusi i w krajach jeszcze nmprzyzna­

nych Polsce, o ile się uważają za Polaków, ma­
ją być wysłani do kraju. Wszelkie kaucye ma- 
ją być zwrócone._____________________________

Projekt zwołania kongresu prasy 
państw eu tenty.

Paryż (Ag. Ha^.). Przedstawicie) prasy czesko- 
słowackiej Patek przedłożył związkowi prasy 
framcuskiej projekt zwołania kongresu między­
narodowego prasy wszystkich państw, należą­
cych do eatenty.

Francya otrzymują najsilniejszą w 
świecle stacyę iskrową.

Paryż (rfavas). „Excelsior“ ogłasza szczegóły 
o ustawienia nowej siacyi iskrowej w okolicy 
Bordeauz. Stacya ta będzie najsilniejszą w świe 
cie, 5 razy silniejszą od stacyi na wieży Eifel, 2 
razy silniejszą od stacyi w Nauen. lale  sięgać 
będą ne odległość 20.0uU km., a nawet z najdal­
sze mi koloniami Francya będzie mAgła korauni- 
kou aó się radiotelegraficznie. Pojemność dzien­
na będzie wynosić 72.U00 słów.

P O W R Ó C I Ł E M
i p rzy g o to w u ją  na kursach i lekcyacL mdywidual* 
nych, w y p o ży o za m  komplety i części me.sryałów. 
S ys te m  pisem n y dla prownncyi zajętych biurowo.

fnrtpfDr.KanfykOstrowski rnH™"
„U illU  K U R SA  PRAW NICZE„UJI1CI 
Kr ków, ulica Studencka 5, parter,

Zgłoszenia od g. 3—4 popołudniu. 2879

W a ln e  d la  a p te k  i d r o g u e r y ll
Nadeszła C L IC E R Y M A  a li. cz, med.

-  K g A j C O W .

KJJSEMAl OGStAF.

0  zmianę nazwiska.
(Kr.) Próżność ,i głupota ludżka są niewyczer­

pane, i nie ma człowieka pod słuńoem, któryby 
móg. o soaie powiedzieć, że mu uo szczęścia mc 
'nie bawkuje, że już niczego nie pragnie ] ragnie- 
niia te —  to po większej części fentazye, zacłician- 
ki nie mające nic wspólnego ze szczęściem.

A jednak troski te, prawdziwe, czy urojone, 
nie przestają być trcsKami i zdolne są zamącać 
szczęście i zagoryczyć życie człowieka 

Pan X. doszedł do majątku. Jest sziuuuwiaiaym 
Kupcem czy przemysłowcem, ale cóż mu z tego 
wszystkiego2 Noe ma uazwisml... Bo czyż za na­
zwisko* można uważać, gdy ktoś w nazwie ro­
dowej mą „Rączka", „Noga“, ;;BoLibrzuch“ lub 
„Kipikapusta" ?

Ale od czegóz byłe św. pamięci c. k. Namiestni­
ctwo? Za opłatą 10 koron wolno każdemu zmie­
nić nazwisko! „Rączkiewicz", „Nożyńsld", a na­
wet „Brzuchowicze na Boleściach" mogli nyli już 
w drugi em pokoleniu uchodzić od ciężkiej bie­
dy — za szlachtę.

W  ten sposób sankeyonowano w  Ausraryi urzę- 
downie głupotę i prctensycnalność ludzką 

Czy i w Polsce tak będzie — nie w iladorro je. 
Łzcze- Wiemy natomiast jak republikańska Au- 
strya zabrała się uo wykorzenieni^ tego wybry­
ku głupoty u dorobkiewiczów.

Zmiana nazwdska kosztuje obecnie w republi­
ce austryacklej bagatelną kwotę 20.00U K. Zni­
żenie tej taksy możliwe jest tylko, gdy petent 
wykaże, że motywem żądania nie są względy 
próżności. Jeżeli np- lepiej brzmiące lub mniej 
śmieszne nazwisko wpłynie (np. u kupca) na po­
lepszenie stanu interesów. Jeżeli dalej pragnie 
ktoś zmiany nazwiska z tego powodu, ponieważ 
jest ono rćwnobmniącem z nazwiskiem drugiej 
rodziny, w której dopuścił się ktoś niehonoro- 
wego lub hańbiącego czyn a.

Skala ta zejść może aż do minimum 10 Kor., 
ale ty lko w wyjątkowych okolicznościach- W  za­
sadzie kosztuje ta maskarada nazwisk 20.000 K 

Wartałoby i u nas pomyśleć o podobnem ota­
ksowaniu i uregulowaniu ,,kwestyi nazwisko­
wej".

Kupujcie Polską Pożyczkę P i s t m w t :
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Maszyna do pisania
Smitli & Bros mało używana 
<a 5800 Kor. do sprzedania 
Łącki, Pracownia mechani 
czna, Kraków, Kurniki 1. 2841

Malarzy I lakierników
poszukuje przedsiębiorstwo K| 
Miknlskiego, Kraków, Rajska 
20. 2845

Praktykantów bufetowych
przyjmę, najchętniej zamiej- 
scow ycn. Zgłoszenia tylko o- 
sobiste; Lipiński, Krakó 
Sławkowska 30. 2840

Kupuję gardc-nbę mę kę
używaną, płrcę nr j wyższe 
ceny. Zawiadomienie kor > 
spondentką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 2434

Szukam panny
do 2Va rocznego chłopczyka 
na godziny popołudniowe. 
Zgłoszenia ; ulica Sobieskiego 
1 OB parter na lewo. 2854

Una polonalse
trbs gaie desire connaiire un 
franęais L’adresser cous:

line* h l’adm. 2870

Pan Wincenty Koerbor
zechce łaskawie podać do 
dziennika swój adres w o. ra- 
wie ważnej. Zofia B z Ki o-
sna. 2869

Da sprzedania
sklep spożywczy z pomieszka- 
nie i interes Śniadankowy i 
cukiernia z pracownią. Wia­
domość: Keier, Groble 7 I pię 
tio ofic. od godz. 2—4. 2863

Kupią wojskowy płaszcz
oficeruri (więkuzy numer;. 
Wiadomość: Ul. Szlak 1. 1 >, 
na prawo. 2867

DERMA
Puder d r  dzieci, 

z fabryki chem.-k.smeiykl p. f:
Sf. .udnitki i Dr. Med. J. Ci:nU 
Kraków, Podzamcze 14.

Fika, fika nóżkami 
Niemowlęce bobo,

Aż matkę Jo rozpaczy 
Doprowadza sobą.

Bo Ł Niuni czy Bobusia 
Nadmiernej brawury 

Wynikają wyprzenia 
1 czerwoność skóry. —

, Trzeba radzić coprędzej, 
Ach boże, moj Boże!

Już i drobne są ranki 
Z Odleżenia może?

Gdzież rada?“
— Jest mateczko, 

Jest, nie ma ooawy: — 
ue.ma, puder dla dzieci, 

Puder pełen sławy,
ŚrodeK antyseptyczny 2751 

I suszący świetnie, 
Wszelkie Twoje strapienia 

W jeden moment przetnie. 
Środek ten, przyrządzony 

Z przep.su lekarza 
I pod ścisłą kontrolą,

Skóry nie obraża;
Owszeui, w oczach usuwa 

Wszelkie złe objawy 
Derma, puda* .la dzieci, 

Słusznej pełen era wyli

Zgubiłem dokumecta osobiste
rachunki różnych firm oraz 
recepisy pocztowe. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za 
wyn..grodzeniempodadresem 
Dawid Wegner u p. Salomona 
Lustbadera, Kraków, pl. Do­
minikański. 2855

t-ORitiOSAL-DERMA
ŚRODEK PRZECIW POCEHIU SIE R,K I Rifi.
Formosal —  to dla Magdy 

jak i dla Filipka,
Na ręce i na nogi 
Zdrowotna zasypka.

Formosal pot usuwa 
tę woń niemiłą,

Która z młodej postaci 
Robi nawpół zgniłą

Formosa! radykalnie 
Ć ciąg a wilgoć z ciała,
Jest i an yseptyczny 
I nie drażniąc, działa.

Więc gdy wrócisz z wycieczki, 
Z pochodu, czy z balu, 
Osusz ręce i nogi 
Proszkiem Formasalu.

A jeśli to uczynisz 
I zawsze i wszędzie 2741 
Nikł cię osuszonego 
Zgniłkk m zwać ni„ będzie i

Formosal jest do nabycia w 
aptekach i drogueryach. 
Wyróu ‘ai "hem. p. f.

St.StuUnicki i Dr. J. Czernik
Kraków, Podzamcze 14.

„ERNA** 
kiosk fotograflczn
Kraków, ulica starowiślna

(Plac Wielopole). 2736 
Oto przyjemność prawdziwa: 
Fotografia w minut pięć! 
Dość jest powziąć lylko chęć, 

A kiosk .Erna* vykonywa, 
Przy Darazo nagiem ządanin, 
Portrety na poczekaniu!

Nie lla „Erny" nieba stan; 
Cały dzień tam robią zdjęcia. 
Dość krótkiego wypoczęcia, 

A wnet pani czy też pan 
Swą legityniacyę mają,
1 paszporty ozdabiają! 

Podobizna, tania w ierna — 
Taką tylko robi „Erna*.

T V  m r 7 , ł

A le  z y  M a lin a
Kone. Zakład Inatamcyi Gazu oraz Pracownia wyrobów ma ta­

lowy ch i odlewair -  metali.
K raków , ul. M ostow a 12.

Firma, która p ie r w s z a  rozpoczęła wyrabiać artykuły, spro­
wadzane dotąd wyłącznie z zagranicy, jako to: pri.nusy, 
główki do primusów utosnaga po.jysłu (patent ..głoszony), 
izpiiti do przekłuwani; prlmu<ów I wszelkie części składowa 
tych kuchenek podręcznych. Dalej lampy benzynowe I aparaty 
gazowe. Firma przyjmuje wszelkie re">**.acye tudzież roboty 

tokarskie‘ I odlewnicza.
ZaLłaJ iDsialatyi gazu i piatownia wyrobów mełalowytti

zyskały sobie \. krótkim czasie powszechne uznanie P T.
Klienteli. 2811

DOM SPEDYCYJNY 
Jó z e fa  C z e rm iń s k ie g o

w rodgóitu pr^y ul. Nadwiślańskiej I. 24.
T e ll  3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodząse przewózki. 2273

Mąkę stęchłą, gorzką
nie nadającą się do jedzenia kupuję w każdej ilości. Zgło­
szenia pisemne pod „Mąka" do Biura dzienników i ogło­

szeń Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7.

Stowarzyszenie fryzyorów krakowskich
zawiadamia niniejszem s.cych członków i pcmocników, 
iż Biuro pośrednictwa pracy >bjął p. Kam zamieszkały 

przy ul. Pawiej 1. 2, v; Krakowie. 2857

Dom dla handlu 
:: I przemysłu ::

w Krakowie, Dunajewskiego 2.
Przeprowadza tran -.akcj e kupna i sprzeaazy: i l _  ątków 
ziemskich, lasów, kamienic, realności wiejskich, intere­
sów handlowych i przemytłowych, przeproś idza parce- 
lacye majątków, lokuje kapitały na hipotekach i t d. 
Dc;tarcza i łauunkach wagonowych ; Wapno grube, naj 
lepszej jakości, oraz drzewc opałowe, po najniższych 

cenach. 2601

EKONOMIA"

'T T

K r a k ó w ,  G ro d zk a  32/11.! 
Dokładna I szybkie p,.ygotowa-j 
nl i do matury I wszelkich egza- \ 
mlnów w akre ile szk. śr. I sem 
naucz. Najwybitniejsze siły !
Prospekty gratis. Kursa zbiorowo ; 
i indyw. System koreepondencyjny.

2652  '

W O L N O Ś Ć !
Najlepsza u.uu 11 i cyge, etowa 
w książeczkach i tutkarjb. 

Wyrób - Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki ot bu lek

d o  p d p i & r O s u w J

Główny skład

Ż y w i e c .

Ciyjluit to zdrowia!
Wszelkie rońactwo w kuchni 

mieszkaniu 'usuwa skute­
cznie proszek „LULU". Wszę­
dzie do nabycia I Główna 
sprzedaż: Dom handlowy i. Le- 
serkiewicz, Kraków, Rynek gł. 11.

mmmmt lamm tttmmmmmammmmm

Oo nabycia
koło Krakowa przy stacyi 

kolejowej 
Młocamia kompletna z kieratem,
oraz dwie mniejsze realności 
Wiadomość: Biuro konc. Nie­
wiadomski, Kraków, Krowo 

derska 27. 2884

Da nabycLa w aptekach, drsgua- 
rysch 1 perfumsryach

„FELISA"
niezawodny środek przeciw 
wypadaniu wosót. i na porost 

wyrób pelLki. 
Wyłączna spr.jdaż na całą 
Polrkę hurtot/nie i częściowo 
w drogueryi pod lirmą J. Link 
mag. fartu. Kraków, Sław­

ku wska 1. 2865

Obiady domowe |
i a Cu C  |fnr W abonanteu- 1  
dań 4* IM II. eje opust.

K raków , G o łęb ia  16, I p. j

„C Z U W A J"
Al * at ni jmwszy dla odstra­
szania złodziei. Sprzedaje hur­

townie i detalicznie 
Krakowski Zakłaa Czuwania. 

Kraków, Rynek gł. 22, I p. 
Potrzeba stu sposobów 

I ze trzykroć sprytów,
By kraj cały uwolnić 

'u dzisiejszych bandytów! 
Tak mówią, — lecz tą mową 

Dni swych nie zatruwaj, 
Natomiast pomnij hasło: 

„Czuwaj" tylko „Czuwaj"!— 
„Czuwaj" — tę myśl jedyną 

Dopuszczaj do głowy 
I nabądź pod tą nazwą 

Przyrząd epokowy.
Zje licha złodziejaszek, 

Wyszkolony pięknie,
Czy się tego przyrządu 

Srodze nie ulęknie.
Musi drapnąć i drapnie 

Do piekła czy rajn,
Bo tą jest potęga 

Naszego „Czuwaju".
Kup tylko, a sam przyznasz, 

Że to żadna blaga 
I  „Czuwaj" na łotrów 

Wybornie pomaga.
Zastępcy w całej Polsce po­

szukiwani. 2866

• KRAKOWSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA •
•  w ydała •

j Prawa Pcastwa Polskiego •
w opiat. prot. Wlafl. Leop. Jaworskiego

Zeszyt I. prawo polityczne (od 1918 do 1919).
Cana egz. 40 K. z ptzesyłkę poczt. 42 K„

Następne zeszyty (w przygot.) obejmą: prawo admi- 
nistr. — skarb, prawo i proces — cywilne i karne itd.
Zamówienia przyjmuje Krak. Spółka wydawnicza I wszyst­

kie Księgarnie. 2864

■ c a  c a  c a  t a  c a  c a  c a  c a  a  a  c a  c a  c a  ca c a  c a  c a  ■ 

Jj DACHÓWKĘ I ŁUPEK SZ T U C ZN Y  D 
Q d a c h ó w  W APNO , C E M E N T  n n jtrn ie j

J  D o m  h a n d l o w y  „ S T O P "
Kraków, ul. Krzywa Nr. 3.D 

D
■ c a

2852

„EKONOMIA"
K raków , ul. D u n a je w sk ie g o  2, 2868

dostarcza kupcom, konsnmom, związkom itp. różnych 
artykułów spożywczych, materyałcw budowlanych, 
nawozów sztucznych, drzewa opałowego. Kupuje 

i sprzedaje folwarki, kamienice, realności itp.

>ETERNIT<
pra w d ziw y  łu pek  asbesto-cemeniowy
wielkości 40/40 cm. biały, szary i czer­
wony znany wszęazie z lekkości i wytrzy­
małości, z wyżłobioną pieczęcią „Eternit" 

dostarcza częściowo i wagonowo

. G R O S S ,  T R Z E B I N I A ,
Próbki wysyła się na żądanie opłainfe.

Kursa maturyczna i uzupełniająco
„ M A T U R A ”  Kraków, Grodzka 32/11

godziny urzędowe od 10— 12 i 4— 6.
J ed n oroczn y kurs zyyotow a w czy  do !»<*■ 
tu ry  w szkutach średnich  oram oJobny dlo. 
sem in u ryu tn  nauczycielskiego, otw arte zo­

stan ą w  najbliższych dniach.
Ilość osób ściśle ograniczona. Ceny możliwie najniższe- 
Dla osób przygotowanych już do matury wrześniowej b. r. 
prz^Jegzam inow e rep etytorya  w  kitkunustd  

lek cy ach.
h e k eye  stbio.-owe i in dyw idu aln e. Uczestnicy 
otrzymają jp jc y a ln e  skrypta , *lótnaczenio  

i  w szelkie środki pom ocn icze bezpłatnie. 
Wpisy przyjmuje kancelarya kursów do 20 o. m. włącznie.

Prospekty i informacye bezpłatnie. 2728

Tentmoi pasta it obuwia tturha.
Służące dwie z podwórka 

UzaaIjr, csyszc*ąc buty,
Że z past najlepsza Nursa,

Bo dąje połysk suty;
Doić pasty wziąć ździebełko 

Na jak najtwardszą skórę,
A  bucik j^st jak szkiełko,

Ma blask i politurę!
— Te inne to dla psoty, — 

Orzekła jedna sługa.
— Ach, znam je, to lichoty?

W  te pędy rzecze di aga.

Pbtty NURKA nalsły

— Dlaczego? W iesz przyczynę? 
Piskliwie pierwsza śpiewa:

Bo Nurek tarpantynę 
Prawdziwą do past wlewa.

— A  juści, że prawdsiwą 
Maść tłusta, dużo warta,

Nie wyschnie jako żywo 
Choć puszka je&t otwarta!

Istotnie gdym spróbował, 
Stwierdziłem z butów blasku.

Ze Nurek przygotował 
Preparat do oklasku 1

domagać tlę wszędzie 111 2492

MASZYNY
i narządzia rolnicze jak: pługi, 
brony, sieczkarnie, młocarnie, 
kieraty, młynki do mielenia i czy­
szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mleka, maszyny do 
szycia itp. dostarcza najkorzyst­

niej firm a: 2550
M. Gutiffuann w Przemyślu

uL Jagiellońska L. 6.
Cenniki ilustrowane na żqdan'e darmo.

Fabryka t  j n i w  dyUetyunych I dodatków do plecziwa
m a r k i *9 SIDONIA99

L. SYKUT0W3KI, Kraków, ul. Szlak 5 9 ...
polgpa jedyne krajowe, w handel bardzo dobrze 
wprowadzone i wypróbowane wyioby i apecyal- 
nosci a to: Torty. Babki, Kruch; ciastm, Zwiebaki, 
Paluszki, Proszek na piermk, Proszek budyniowy, 
Kotlety jarskie, Pi uszek drożdże wy Proszek jajowy, 

Proszek waniliowy i Struael suchy. 
Zamówienia wykonuje tlę odwrotnie Denniki I wtnunkl do­

stawy opłatnis na żądanie. 2684

Sprzedaż obuwia
męskiego, dam skiego i dziecinnego 
oraz wielki wybór obuwia luksuso­

wego 2385

B R A C I A  K L E I N
Kraków, ul. Lubicz 1 . 3,  Tel. 3513.

Prawdziwe worki juchtowe
oferuje najtaniej

Dom handlowy „S*fOP", Kiaków,
ul. Krzyw a Nr. 3.

K U R S A  P R A W N I C Z E
j r  Rynek̂ jłównŷ  L. 22. „IIT  2699 

rozpoczynają nowc KURSA ZBIUttOWh do w3zvbtkich 
pgzaminów prawniczych. — K U R S A  ZB IO R O W E  
prowadzone przez najwybitniejsze siłj. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.

fig K ^ cwyi; }wptbkoo; ±  System  pisemny.
Egzamlna uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie.

WPiSY 4A fICWE KURSA HANDLOWE
roczne i czteromiesięczne dla P ań  i P a n ó w  

w  upoważnionej przez Władze szkolne
SZKOLE RACHUNKOWOŚCI I BUCHALTERYi 
STA N ISŁA W A  BU R N A TO W ICZA

(z prawem wydawania świadectw)
W KRAKOWIE, ULICA FLORYAłJSKA L. 55

od dnia 28-go sierpnia do 10-go września b. r.
od 9 - 1  i od 4 -6 .  2782
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